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Celem uzyskania pierwszorzędnej po 
mocy lekarskiej u lekarza domowego 
ubezpieczeni i uprawnieni członkowie 
ich rodzin winni zgłosić się z legityma- 
cją Ubezpieczalni i zaświadczeniem pra 
codawcy (zaświadczenia pracodawcy 
posiadają ważność dla pracowników fi- 
zycznych — 2 tygodnie, dla umysło- 
wych — 1 miesiąc, od daty wystawie- 
nia) do Centralnego Ambuletorjum, ul. 
Mickiewicza 12, poczem z otrzymaną 
tu kartą choroby zwracają się do swe- 
go lekarza domowego. Dalszej pomocy 


' lekarskiej (następnych porad) udziela 


lekarz domowy bezpośrednio oraz przyj 
muje wezwania do obłożnie chorych 
w miejscu i godzinach ordynacyjnych 


niżej podanych: 
Rejon i-szy. 
` Dr. Jerzy BIELSKI przyjmuje ul. Je- 
í rnia 59, od godz. 9 — 10 i cd 
5 — J7, 


ierza, Kapucyńska, 
, Kordeckiego, Kościelna (od 
ulicy Augustyna do nowego tõru kolejo- 
wego herbskiego), Kingi, Lwowska, Li- 
sieniecha, Moniki, Orawska, Pawła, Park 
Staszica, 7 Kamienic, Salomei, Sienkie- 
wicza, Teresy, Toruńska, Wileńska, Wan 
dy, Zaciszańska od ul. Kingi . do Toru 
kolejowego, Zgody, od ul. Pułaskiego 
do końca, 

Rejon il-gi 

Dr. Władysław KARCZEWSKI przyj- 
muje w gmachu Ubezpieczalni od go- 
dziny 9—11 i 14—15. 

Ulice: Artyleryjska, Bema, Broni, Fa 
łata, Grottgera, Hodowieckiego, Hoża, 
Chełmońskiego, Kawodrzańska, Kossaka, 
Kościelna od nowego toru kolei herb- 
skiej do końce, Kosynierska, Legjonów, 
Matejki, Moniuszki, Malczewskiego, Ofi- 
cerska, Podkolejowa, Paderewskiego, 
Piastowska od ul. Szbinowskiej do koń- 
oa, Powstańców, Siemiradzkiego, Chopi- 
na, Sabinowska, numery parzyste, Ułań- 
ske, Wieniawskiego, Zaciszańska od to- 
ru kolejowego do ul. Piastowskiej, Zoł- 
nierska. 


Rejon fil-ci. 


Dr. Władysław KARCZEWSKI przyj- 
muje w gmachu Ubezpieczalni od godz. 
9—11 i 14—15. 

Ulice: Batorego, Chrobrego, Hetmań 
ske, Chodkiewicza, Jagiełły, Jagiellońska, 
Królewska, Leszka Białego, Łokietka, 
Mieszka Starego, Piastowska, od ul. Sa- 

inowskiej do końca, Poniatowskiego, 

abinowska n-ry parzyste, Stradomska 

od ul. I-go Maja do toru kolejowego, 

arnowskiego, Wazów, Warneńczyka, 

amoyskiego 

Rejon IV-ty i Vil-my. 
Dzielnica Ostatni Grosz. 

Dr. Kazimierz ŁOKCZEWSKI i dr. 


_ Adam KONARSKI przyjmują w miejscu 


W godzinach dotychczasowych. 
Rejon V-ty I Vi-ty. 
Dzielnica Raków. 


Dr. Wincenty NATKAŃSKI przyjmuje 
W miejscu i godzinach dotychczasowych. 


ckiej do. końca), 
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Rejon Vill-my. 

Dr. Hipolit GEISLER przyjmuje Za- 
wodzie. ul Mirowska 51, od godz. 8.30 
do 10.30. 

Ulice: Bystra,Betonownia,Bratnia, Ba- 
bia, Boczna, Czysta, Cmentarz Żydow- 
ski, Dobra, Gładka, Garbarska, Kopcowa, 
Kątna, "ag jp Ładna, Mierna, Ma- 
rysia, Miła, Niecała, Orla (od początku 
do bocznicy kolejowej fabryki Warta), 
Olsztyńska, Podwale, Pogodna, Podwój- 
na, Rynek Narutowicza, Sucha, Strażac- 
ka (od mostu na rzece Warta do końca, 
Szara, Slepa, Spokojna, Sliska, Słoneoz- 
na, Tymczasowa, Wąska, Wesoła, Wolna, 
Widna, Złota. 

Rejon iX-ty. 

Dr. Hipolit GEISLER przyjmuje Za- 
wodżie, ul. Mirowska 51, od godziny 
8.30 — 1030. 

Ulice: Bociania, Dzielna, Kamienna, 
Kusięcka, Mirowska (od mostu na rzece 
Warta do końca), Ołowiana, Park Naru- 
towicza, Rybne, Szpital T-wa Dobr. dla 
Żydów, Sporna, Srebrna, Wodna; Zuia. 

j Rejon X-ty. ; 

Dr. Bernard TENENBAUM przyjmuje 
Nowy Rynek 6, od godz. 8 — 10 i od 
15 — 16tej. 

Ulice: Aniołowska, Aniołów, Brzeź- 
nicka, Cmentarna, Cmentarz Kule, Dwer- 
nickiego (od ul. Kiedrzyńskiej do końca), 
Jaskrowska, Kawia, Kiedrzyńska (od po- 
czątku do ul. Brzeźnickiej), Kamień, 
Młynarska, Rolnicza, Rynek Warszawski, 
Tartakowa, Warszawska (od ul. Krótkiej 
do końca). 

Rejon Xi-ty. 

Dr. Juljan FOGELBAUM przyjmuje 
Aleja Kościuszki 25, od godz. 9 — 11 
i od 15 — 16. 

Ulice: Aleja Kościuszki, Borelowskie- 
go (od ul. Kiedrzyńskiej do koszar), Dę- 
bińskiego, Dwernickiego (od początku do 
ul. Kiedrzyńskiej), Chłopickiego (od po- 
czątku do ul Dąbrowskiego), Jasnogór- 
ska (od początku do ul. Dąbrowskiego), 
Kiedrzyńska (od ul. Brzeźnickiej do koń- 
ca), Kilińskiego, Najśw. Marji Panny (od 
mostu kolejowego, numery parzyste do 
ul. Dąbrowskiego), Prądzyńskiego. So- 
wińskiego, Sułkowskiego, Staszica, Trau- 
gutta (od ul. Kiedrzyńskiej do Strzel- 
nicy). 

: Rejon XI! ty 

Dr. Julian FOGELBAUM i dr. Józef 
SECOMSKI przyjmują Al. Kościuszki 25 
od godz 9 — 11 i od 15 — 16. 

Ulice: Borelowskiego (cd koszar do 
ul. Łódzkiej), Czarnieckiego, Dąbrow- 
„skiego, Emilji Plater, Chłopickiego (od 
ul. Dąbrowskiego do ul. Łódzkiej), Je- 
snogórska (od ul. Dąbrowskiego do ul. 
Trzeciego Maja),  Lubliniecke, Najśw. 
Marji Panny (od ul. Dąbrowskiego do 
ul. Lublinieckiej, numery parzyste), Okól- 
na, Racławicka (od ul. Dąbrowskiego do 
końca), Skrzyneckiego, Traugutta (od 
Strzelnicy do ul. Łódzkiej), Wodzickie- 
go, Wysockiego. 

Rejon XIil-ty.) 

Dr. Jerzy BIELSKI przyjmuje ul. Ja- 
snogórska 59, od godz. 9—10 iod 15—17. 

Ulice: Borelowskiego (od ul. Łódz- 
kiej do końca), Bielska, Ewy, Gdańska, 
Chłopickiego (od ul. Łódzkiej do końce), 
św. Jana, Jadwigi (od ul. św. Rocha do 
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ul. Lisienieckiej), Kujawska, Kaszubska, 
Kruszwicka, Lubelska, Litewska, Łódz- 
ka, Łęczycka, Mazowiecka, Oświęcimska, 
Poleska (od ul. Łódzkiejdo końca), Pauliń 
sko, Podhalańska, Poznańska, Podlaska, 
Pomorska, Podolska, Park 3-go Maja, 
św. Rocha, Ruska, Stara, Sandomierska, 
Traugutta (od ul. Łódzkiej do końca), 
3-go Maja, Wieluński Rynek, Wieluńska, 
Wręczycka, Wieluński Zaułek, Wołyńska, 
Zaułek Gdański I, II, III, IV. 

Rejon XIV-ty. 

Dr. Paweł BŁAGOWIDOW przyjmu- 
je Aleja 41, od godz. 8 — 10-ej i od 
16 — 17. 

Ulice: Kopernika, Najśw. Marji Panny 
(od Al. Wolności do ul. Pułaskiego nu- 
mery nieperzyste), Pułaskiego (od ul. 
Najśw. Marji, Panny do ul. Kazimierza i 
Kopernika), Slaske, Washingtona, Zgo- 
dy (od początku do Pułaskiego). 

Rejon XV-ty. 

Dr. Jan PIWOWARCZYK przyjmuje 
ul. Śląska 15, od godz. 8 — 10 i od 
15— 16. > - 

Ulice: Focha, Glogera, dlowa, Mi- 
ckiewicza (od starego toru kolejowego 
do ul. Pułaskiego), Pułaskiego (od ul. 
Kazimierza i Kopernika do starego toru 
herbskiego), Śląska (od ul Kopernika 
do ul. Focha), Sobieskiego (od Al. Wol- 
ności do ul. Pułaskiego), Słowackiego. 

Rejon XVI-ty. 

Dr. Jan PIWOWARCZYK przyjmuje 

ul Śląska 15, od godz. 8 — 10i od 


15 —.16. 


Ulice: Ambulatoryjna, Hoene-Wroń- 


skiego, Curie-Skłodowskiej, Krasińskiego, * 
«Mickiewicza (od Al. Wolności do stare- 


go toru kolejowego), Pułaskiego (od sta- 


rego toru kolejowego do stacji Stradom), 
1-go Maja (od At Wolności do stacji 
Stradom — numery parzyste), Sniadec- 


kich. 
, Rejon XVll-ty. 
Dr. Władysław SOBOL przyjmuje 
Al. Wolności 10, od godz. 8 — 10 i od 


Ulice: Al. Wolności, Najśw, Marji 
Panny (od mostu kolejowego do Al. 
Wolności), Orzechowskiego, Sobieskie- 
go (od przejazdu kolejowego do Al. 
Wolności), Biegańskiego. 

Rejon XVill-ty. 

Dr. Henryk FALK przyjmuje II Aleja 
20 druga brama I ptr. od godz. 8 — 10 
i od 15 — 16. , 

Ulice: Ciasna, fabryka Stradom, fa- 
bryka Peltzery, 1-go Maja (od przejaz- 
du kolejowego do Al. Wolności nume- 
ry parzyste i wszystkie numery nieparzy- 
ste), Rzeźnicka (od ul. Stradomskiej do 
mostu na rzece Konopka), Stradomska 
(od ul. 1-go Maja do przejazdu kolejo- 
wego). 

Rejon XIX-ty. i 
Alfred SZYKIER przyjmuje w 
godz. 9 — 11 


Dr. 
gmachu Ubezpieczalni od 
i od 15 — 16. 

Ulice: Cicha, fabryka Union Textille, 
Mała, Mokra. Narutowicza (od ul. Fabry- 
cznej do drugiego mostu na ul. Naruto- 
wicza — numery parzyste), Ogrodowa 
(od ul. Fabrycznej do przejazdu kolejo- 
wego, numery nieparzyste), Przechod- 
nia, Stawowa. 


Przesyłka poczsiowa 
opłacona ryczałtem. ` 
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'W związku z powyższem teren miasta Częstochowy został podzielony na rejońy. F E 
Zadaniem lekarza domowego będzie udzielanie pomocy lekarskiej wszystkim ubezpieczonym 


Rejon XX-ty.| 

Dr. Lucjan KĘDZIERSKI przyjmuje 
ul. Piłsudskiego 8, od godz. 10.30 — 12 
i od 16 —- 16.30. 

Ulice: Fabryczna, Katedralna (nume- 
ry nieparzyste), Ogrodowa (od ul Kate- 
dralnej do przejazdu kolejowego, nume- 
ry parzyste oraz Plac Katedralny), Pio- 
trowska, Piłsudskiego (od ul. Katedral- 
nej do ul. Piotrowskiej), Przemysłowa. 


Rejon XXI-szy. 


Dr. Jakub ZAND przyjmuje Aleja 1, 
od godz. 8 — 10 i od godz. 14—15.30. 

Ulice: Fabryka „Brassa”, fabr. War- 
ta, Jutowa, Narutowicza (od ul. Strażac 
kiej do drugiego mostu na ul. Narutowi 
cza, numery nieparzyste) Papierowa, Pa- 
piernia Kohna, Piastowa, Wełniana, Że- 
lazna, Strażacka (od ul. Narutowicza do 
Ass na rzece Warta, numery parzy- 
ste). 


Rejon XXlil-gi. s 


Dr. Jakub ZAND przyjmuje Aleja 1, 
od godz. 8 — 10 i od 14—15,30 

Ulice: Garncarska, (od ul. Strażac- 
kiej do ul. Mirowskiej), Graniczna, Ka- 
tedralna (numery parzyste), Najśw. Mar- 
ji Panny (od mostu kolejowego do No- 
wego Rynku numery nieparzyste), Nowy 
Rynek (numery nieparzyste) Narutowi- 
cza (od ul. Katedralnej do Nowego Ryn 
ku), Nadrzeczna (od ul. Strażackiej do 
ul. Mirowskie), Ogrodowa (od. ul. Kate- 
dralnej do Nowego Rynku), Strażacka 
(ul Narutowicza do mostu na rzece 
Warta, numery nieparzyste), Przesmyk, 
Targowa. l 


Rejon XXIil-ci. 
Dr. Leòn GUTTMAN przyjmuje Nowy 
Rynek 4, o godz. 8 — 10 i od 16—17. 
Ulice: Berka Joselewicza, Garibal- 
diego, Krótka, Najśw. Marji Panny (od 
Nowego Rynku do mostu kolejowego, _ 
numery parzyste), Nowy Rynek (numery 
parzyste), Warszawska (od Nowego Ryn- 
ku do ul. Krótkiej, numery nieparzyste), 
Wilsona. 
Rejon XXIV-ty. 
Dr. Leon GUTTMAN przyjmuje No- 
wy Rynek 4, od godz. 8 — 10 i od 16 
— 17 


Ulice: Garncarska (od ul. Mirow- 
skiej do Rynku Warszawskiego), Gęsia, 
Kozia, Mirowska (od Nowego Rynku do 
mostu na rzece Warta), Mostowa, Nad- 
rzeczna (od ulicy Mirowskiej do Rynku 
Warszawskiego), Ptasia, Stary Rynek 
Spadek, Senatorska, Warszawska (od 
Nowego Rynku do Rynku Warszawskie- 
go numery parzyste), Wyjazdowa. 


W nagłych wypadkach pomocy lekar- 
skiej udziela ubezpieczonym i uprawnio- 
nym członkom ich rodzin nadal Pogoto- 
wie Lekarskie Ubezpieczalni Społecznej. 
Wezwania Pogotowia,przyjmują: od go- 
dziny 8 — 15 Wydział Lecznictwa Ub. 
Społ., od 15—8-ej, a w soboty od 13,30 
do 8-ej urzędnik dyżurny w gmachu 
Ubezpieczalni, ul. Mickiewicza 12, tele- 
fon 16 44. 

DYREKTOR: 
F. Tomaszewski. 


LEKARZ NACZELNY: 
Dr. T. Biluchowski. 


| Ziemia na kopiec Marszałka 
spod pomnika Kościuszki. 


KRAKÓW. Wozoraj przewieziono do 
Krakowa w ozdobnej szkatule drewnia- 
nej, zaopatrzonej w herb szwajcarski i 
srebrną tabliczkę ziemię ce Szwajcarji 
spod pomnika Kościuszki w Sołurze. 

Ziemię tą przesłali tamtejsi Polacy, 
celem umieszczenia jej w kopcu Marszał 
ka Piłsudskiego w dniu 19 marca 1935 
r. Uroczystość sypania kopca odbędzie 
się prawdopodobnie w dniu imienin 
Marszałka Piłsudskiego. 


Pogłoski o przymusowych 
związkach zawodowych. 


WARSZAWA. W kołach działaczy 
robotniczych zapewniają, iż wprowadze- 
nie przymusowych związków zawodo- 
wych w Polsce nastąpić ma na drodze 
dekretu. Przymusem organizacyjnym ma 


. ją być objęte nietylko sfery robotnicze, 


ale i pracownicy umysłowi. Wprowadze 
nie przymusowych związków zawodo- 
wych oczekiwane jest w pierwszej poło 
wie 1935 r. 

Ze swej strony oddać musimy, że 
według informacyj w kołach miarodaj- 
nych, rząd projektu takiego dekretu nie 
przygotowuje. 


Czesi pastwią się nad chorym 


Polakiem. 


MOR. OSTRAWA. W więzieniu śled- 
czem przy sądzie okr. w Mor. Ostrawie 
tizymany jest od dwóch miesięcy oby- 
wate] polski, Józef Qomuła z Bosano- 
wicz koło Jabłonkowa za obrazę żandar 
ma czeskiego, mimo, że niedawno wró- 
cił ze szpitala dla umysłowo chorych w 
Opawie i posiada orzeczenie lekarskie 
tego zakładu, oraz zakładu dla umysło- 
wo chorych w Polsce, w którym leczył 
się. Długotrwałe przetrzymywanie umy- 
słowo chorego Gomoły i złośliwe zwle- 
kanie z zapowiedzianem oddaniem go 
do badania przez psychjatrów, pogarsza 
z dnia na dzień jego stan psychiczny. 


Walka z polskiemi 
stowarzyszeniami. 
MOR. OSTRAWA. Przeciw członkom 


Gminnej Rodziny Opiekuńczej w Trzyń 
` cu na Śląsku nad Olzą zostało wytoczo 


ne śledztwo przez żandarmerję czeską 
zą przeprowadzenie na terenie miasta 
zbiórki na powodzian w Polsce. Przesa- 
dna gorliwość żandarmerji trzynieckiej 
w szykanowaniu Polaków jest tembar- 
dziej godna napiętnowania, że Krajowa 
Rodzina Opiekuńcza uzyskała pozwole- 
nie na przeprowadzenie zbiórek na tere 


nie wszystkich gmin Sląska nad Olzą. 


Ponura tragedja. 


LUBLIN. W Lublinie rozegrała się 
ponura tragedja w mieszkanku małżon- 
ków Sochalów. Na poddaszu w nędznej 
izbie leżała od dłuższego czasu chora 
57-letnia Katarzyna Sochalowa. W wi- 
gilję Bożego Narodzenia mąż jej, 57- 
letni Wojciech Sochal po wypiciu butel 
ki denaturatu uległ natychmiastowemu 
zatruciu. Chora nie mogła przyjść mu z 
pomocą, a jej słabe krzyki nie mogły 


zaalarmować sąsiadów. Sochal zmarł, a 


trup jego do wczoraj pozostawał w mie 
szkaniu. Sochałowa z osłabienia straciła 
przytomność. Wczoraj w godzinach ran- 
nych tragedja Sochalów została przypad 
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Dziś i dni nstępnych 
| Niebywały film .polski 
aw 


T Czarna Perła 


Dramat dwojga kochających serc 


dramat wielkiej miłości 
i poświęcenia. 
W rólach głównych; Gwiazda 
światowych ekranów RERI 
i ulubieniec Częstochowy 
EUGENJUSZ BODO. 


Nad program: Aktualności Fo- 
xa i humoreska Kreskowa. 
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= W cukierni „R OMA” pączki po cen 
Powstanie w Turkiestanie. 
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Masowe egzekucje przeprowadza armja czerwona. 


KABUL. Poważne zaburzenia wybu- 
chły w sowieckiej części Turkiestanu. 

Powstańcy, są nieźle zaopatrzeni w 
broń i amunicję, otrzymaną, jakoby dro- 
gą przez Mongolję. 

Niektóre oddziały powstańcze, cofa- 
jąc się przed wojskami sowieckiemi 
przekroczyły granicę afgańską i schro- 
niły się w górach. f 

Taktyka powstańców polega na usta- 


wicznych napadach w coraz to innych 


miejscach. 


Oddziały sowieckie dokonywują, ja- 
koby masowych egzekucyj, zwłaszcza po 
wsiach. 

Uchodźcy z Turkiestanu chronią się 
do Persji, Afganistanu i Mongolji, gdzie 
w myśl zasad braterstwa wyznawców 
Islamu przyjmowani są z wielką gościn- 
nością. 


W ścisłej tajemnicy rozpoczął sie proces 


o zamordowanie Kirowa. 


MOSKWA. Jak już donosiliśmy, w 
piątek rozpoczął się w Moskwie przed 
sądem wojennym proces przeciw zabój- 
cy Kirowa, Mikołajewowi i jego 13 tu 
towarzyszom. 

Na rozprawę, która toczy się przy 
drzwiach zamkniętych, nie dopuszczono 
żadnych przedstawicieli prasy, ani so- 
wieckich, ani też zagranicznych. 

Oskarżonych wprowadzono na salę 
rozpraw skutych łańcuchami u rąk i 
nóg. 

MOSKWA. Prasa sowiecka zamiesz- 
cza uchwały najróżniejszych organiza- 


kowo odkryta. W stanie beznadziejnym 
pogotowie ratunkowe przewioło Socha- 
lową do szpitala. 

PNE 


Niezwykłe zjawisko atmosfe- 
_ryczne nad Londynem, 


LONDYN. We czwartek obserwowa- 
no tu niezwykłe zjawisko przyrody. „Mia 
nowicię podczas gwałtownej burzy, któ- 
ra przeciągnęła nad okolicami miasta, 
centrum Londynu pojawiła się na nie- 
bie szeroka wstęga świetlna o kolorze 
jasno-niebieskim. Osobliwemu zjawisku 
świetlnemu towarzyszyły lekkie podziem 
ne grzmoty. Po kilku minutach luna 
świetlna zagasła. ; 

Rzadkie to zjawisko atmosferyczne, 
które nie zostało dotąd przez naukow- 
ców wyjaśnione, wywołało wśród ludno- 
ści objawy zaniepokojenia i jest żywo 
komentowane, 


Straszne wyznanie umierającego 
komunisty. 


WIEDEN, Pewien umierający zeznał 
wobec przedstawicieli policji, że w dniu 
Bożego Ciała br. planowali komuniści 
zamach na pewien ołtarz na ulicy w 
Wiedniu. 

Trzech komunistów zamierzało. w 
dniu tym wysadzić w powietrze ołtarz 
na jednej z ulic w dzielnicy Ottakring. 

Do zamachu jednak nie przyszło, po 
nieważ przy robieniu bomby nastąpiła 
eksplozja i przywódca grupy Ludwik 
Baleika stracił obie ręce. Przewieziony 
do szpitala, nie chciał wyjawić prawdzi- 
wej przyczyny swoich ran. 

Dopiero obecnie w obliczu śmierci, 
Baleika zeznał, że przygotowywał za- 
mach na ołtarz. Na podstawie jego ze- 
znań policja aresztowała dwóch człon- 
ków grupy terorystycznej. 


Krwawa bójka „legjonistów 
austrjackich* z Bawarami. 


BERLIN. Pomiędzy oddziałami t. zw. 
Legjonu austrjackiego w Bawarji a lud. 
nością bawarską doszło w okolicy Fiirth 
do krwawego starcia, w czasie którego 
jeden Bawar został zabity, zaś 9 innych 
osób odniosło rany. Powodem starcia 
był incydent w jednej z kawiarń. Gdy 


„Austrjacy przybyli do kawiarni zostali 


cyj robotniczych, domagających się kary 
śmierci dla inicjatorów i sprawców za- 
machu na Kirowa. ; 

Mimo to w oficjalnym komunikacie 
zaznaczono; że sprawa Fiedorowa, Sa- 
sarowa, Zinowiewa, Wardina, Kamienie- 
wa, Załuckiego i Jewdokimowa została 
przekazana specjalnemu kolegium przy 
komisarjacie spraw wewn., gdyż Śledz- 
two ustaliło brak dostatecznych danych 
dla przekazania ich sądowi. 

Wszyscy wyżej wymienieni mają być 
zesłani w trybie administracyjnym. 


przywitani okrzykiem: „Precz z pasoży- 
tami , na co odpowiedzieć mieli człon- 
kowie Legjonu austrjackiego „Precz z 
Hitlerem”! 


Odkrycie nowego lądu 
pod biegunem południowym. 


LITLE AMERICA. Peologowie z eks- 
pedycji Byrda odkryli istnienie drugiego 
plaskowzgórza, łączącego biegun połud- 
niowy z giemią Marji. Byrd przypuszczał 
pierwotnie, iż był to wielki lodowiec. 
jednakże pod warstwą lodu odkryto zie 
mię. Nowoodkryte tereny zajmują prze- 
strzeń kilkuset kilometrów. Położone są 
one. równolegle do 145 zachodniego po- 
łudnika. 


Aresztowanie 
przyjaciela Stawisky'ego. 
PARYŻ. — Postawiono w stan o- 


skarżenia pod zarzutem  przywłaszcze- 
nia papierów wartościowych znanego 
finansistę Poulnera, który brał jakoby 
udział w lansowaniu na rynku pary= 
skim zagranicznych papierów wartoś- 
ciowych, skradzionych w Brukseli. Poul 
ner zwrócił ostatnio na siebie uwagę 
tem, iż uregulował należność za miesz- 
kanie zajmowane przez panią Stawiską 
i udzielił zapomogi jej dzieciom. W 
czasie badania Poulner oświadczył, że 
powodował się w danym wypadku u- 
czuciem wdzięczności wobec  Stawi- 
sky'ego. 


Trzęsienie ziemi w Portugalji. 


LIZBONA. — W prowincji Algarve 
odczuto szereg silnyca wstrząsów pod- 
ziemnych, które spowodowały nieby- 
wałą panikę wśród ludności. Wiele do- 
mów zostało uszkodzonych. Mury sta- 
rego zamku maurytańskiego w Silves 
w kilku miejscach zostały poważnie u- 
szkodzone, Z mieszczącego się w nich 
więzienia zbiegło kilkunastu więźniów, 
korzystając z ogólnego zamieszania. 


W kilku wierszach. 


— Amerykańskie ministerstwo woj: 
ny postanowiło stworzyć wielką flotę 
powietrzną z 900 samolotów, która be- 
dzie gotowa w każdej chwili do akcji. 


Nr. 297. 


ie reklamowej 15 gr. 


Dźwiękowe 66 
Kino + Teatr „3 T Y L 0 w Y 
Dziś i dni następnych 
Największy i ajwspanialsze arcydzieło 
filmowe z życia 65 
rosyjskiego p.t. gg FE D 0 RA 
(Petersburg u schyłku 1911 rok). 
W reilach głównych: 
Marja Beil, Aleksander Seriabim i 
Ernest Ferney. 


Nad program: Wspaniałę dod. dżwięk. 
AA ACAR NY W W A WZA PROROK CZE ZORRO GEO A 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Niedziela 30 grudnia, Eugenjusza B. 
Poniedziałek 31 grudnia. Sylwestra. 
Wschód słońca o g. 7,44, Zachód o g. 15,50. 
Nocne dyżury aptek. 

W nocy z soboty na niedzielę: Stary Sy 

nek. Siedmiu Kamienic. 
nocy z niedzieli na poniedziałek: I 
Aleja, Wieluńska. 

O tabilice pamiątkowe ku czci 
zasłużonych częstochowian. Przed 
kilku dniami naszkicowaliśmy dość zresz 
tą pobieżnie sylwetki kilku zmarłych 
przed laty miesakańców naszego grodu, 
którzy w swoim czasie odegrali wybitną 
rolę w życiu Częstochowy. 

Jednym z nich był doktór medycyny 
Kolinka, brat znakomitego historyka ks. 
Walerjana Kolinki naczelnik Rządu Po- 
wstańczego w Częstochowie w roku 
1863, jedna z najciekawszych postaci 
w dziejach naszego miasta, czekająca 
jeszcze na historyka. 

Drugą zmarły przed 30 laty ś. p. 
prof. Bronisław Grabowski, wybitny sla- 
wista i autor wielu poważnych prac na- 
ukowych m. in. „500-iecie dziejów kla- 
sztoru na Jasnej Górze”. 

W związku z temi notatkami jeden 
z czytelników naszego pisma za na- 
szem pośrednictwem występuje do Za- 
rządu Miejskiego z propozycją uczczenia 
pamięci obu tych zmarłych tablicami 
pamiątkowemi na domach, gdzie żyli 
oni i pracowali. : A ASASNIJ 


Fay: 
S. p. Bronisław Grabowski mieszkał 


na parterze w domu przy ulicy Panny 
Marji 55, doktór Kolinka zaś na Nowym 
Rynku, tuż obok ulicy Krakowskiej obec 
nie Narutowicza. 

Myśl ta zasługuje na sympatyczne 
podkreślenie i poparcie, jako objaw 
wdzięcznej pamięci potomnych o zasłu- 
gach tych, co odeszli. 


Taryfa elektryczna obniżona bę 
dzie o 4.15 proc. Jak już donosiliś- 
my, wczoraj ukazały się „Wiadomości 
Statystyczne” z datą 25 grudnia. Zgod- 
nie z naszą zapowiedzią zawierają one 
tablicę cen hurtowych za listopad m. in. 
również cenę węgla, od której zależy 
obniżka ceny prądu elektrycznego. Ta- 
blica podaje obniżkę ceny węgla o 12.3 
proc. ’ 

W myśl obowiązujących przepisów, 
cena prądu obniżona z o stała o 
6 15 proc. 

Eksmisja z walącego się domu. 
W tych dniach Zarząd Miejski na wnio 
sek komisji budowlanej zarządził przy- 
musową eksmisję dwóch rodzin z parte 
rowego domu Rotbarda na Rynku kosza 
rowym. Wyeksmitowane rodziny znalazły 
tymczasowe schronienie w miejskich ba 
rakach na Stradomiu. Rozbiórka opróż- 
nionej części domu nastąpi na wiosnę. 


BBRRRRRRRREBEB 


Kino „LUNA” 8 


Prezentujemy jednocześnie 
z Warszawą kwiat aktorstwa 
polskiego w najnowszym filmie 

polskiej produkcji p. t. 


MŁODY LAS$ 


w rolach głów.: MARJA BOGDA $ 


ADAM BRODZISZ, M. CYBUL- 
SKI, MARJA BALCERKIEWICZ 
W. ZACHAREWICZ, W. WAL- 
TER, B. SAMBORSKI i inni. 


B 
: 
8 
w Ceny miejsc zwykłe. $ 


Pasterka w Kościele Najświęt- 
szej Marji Panny. Z pośród pasterek 
odprawionych w miejscowych kościołach 
trudno pominąć pasterkę w Kościele 
pod wezwaniem Najświętszej Marji Pan- 
ny. Od czasu, kiedy rektorem tego ko- 
ścioła stał się ks. A. Jatowtt kościołek 
ten skupia wiernych, którzy po całoty- 
godniowej pracy wznoszą myśl do Tro- 
nu Majczystszego. W noc wigilijną Swią 
tynia wypełniona była po brzegi już o 
godz. 23 m. 50. Podniosłe uroczyste na 
bożeństwo odprawił ks. Jatowtt w asy- 
ście dwu księży. Pasterkę poprzedziła 
Jutrznia wielogłosowa, bardzo starannie 
przygotowana przez dyrektora Szkoły 
Muzycznej im. Moniuszki p. Bol. Grze” 
wińskiego a wykonana  przeż uczniów 
klasy organowej tejże szkoły. Ponadto 
pieśń „Pastuszek” wykonali p. Książkie- 
wicz Zygm. i p Płachecki. Po Jutrzni 
wykonano szereg kolend przez chór 
szkoły im. Moniuszki: „Wśród nocnej 
ciszy” śpiewane a capelle „Bóg zawiteł 
oraz solo wykonane przez p. Książkie” 
wicza „Gwiazdkę“ Noskowskiego. Szcze 
gólnie pięknie wypadła kolenda „W żło- 
bie leży”, w którym solo wykonał p. 
Książkiewicz oraz „Swięty, święty Jezu 
nasz”, śpiewane na 2 głosy. Pienia wy- 
konane tchnęły głębokiem natchnieniem 
i siłą podnosząc bardzo uroczysty na- 
strój w świątyni. To też pierwszego i 
drugiego dnia Świąt Świątynia nie megła 
pomieścić wiernych. Od czasu zaopieko 
wania się bezinteresownie przez dyr, 
Grzewińskiego stroną muzyczną kościół- 
ka inteligencja naszego miasta chętnie 
śpieszy tam, by w podniosłym nastroju 
szukać pociechy duchowej i czerpać 
siły do dalszej pracy. Ks. A. Jatowtto- 
wi należą się słowa podzięki od społe: 
czeństwa za starania nad podniesienie 
poziomu nabożeństw i wprowadzeniem 
udogodnień, które pozwalają bez znuże- 
nia i w skupieniu ducha wysłuchać każde 


nabożeństwo. 


Nowy most na ulicy Narutowi” 
cza. Na ulicy Narutowicza, między fa 
brykami Mottów a Częstochowianką, roz 
poczęta została w tym roku budowa RO 
wego mostu, który ma zastąpić prowizo 
ryczny most objazdowy. Przed rozpoczę 
/ eiem pierwszych przymrozków zakończo 

'na została budowa podpór betonowych, 
| w przyszłym roku wybudowany zostanie 
eo niosący, t. j. dźwigary żelazobeto 
nowe i jezdnie oraz dojazdy. 

Ulica Narutowicza, jako jedyna arter 
ja, łącząca Częstochowę z Zagłębiem, 
należy do kategoryj dróg państwowych 
i przeto koszty budowy mostu pokrywa- 
ją wspólnie Zarząd Miasta i Skarb Pań- 


stwa. 


SKŁAD SUKNA 


>*SUKNOPOL: 


| w Częstochowie 


ul. Panny Marji 28 
(w podwórzu). 


Poleca w okresie świątecznym 
po cenach znacznie zniżony ch: 


Materjały męskie i damskie 
z najlepszych Bielskich 
i Tomaszowskich fabryk. 


UWAGA: Posiadamy stale na 
składzie wielki wybór materja- 
łów dla p.p. wojskowych 


EA EO ROZEWIE UTC KOLNA 


ORKIESTRA 
Na Karnawał mzz-Banbowa 
Doskonale zgranych muzyków. Repertuar nut 
najnowszy. Cena przystępna. Adres: R. Ra- 
czyński ul. Kazimierza 11 i F. Belof ul. Dem- 
bińskiego 4 (daw. Pomologiczna). 


"SŁOWO* 


SY 


LWESTER 


W SALACH 


KAWIARNI »EUROPA< 


to gwarancja najweselszego powitania Nowego 1935 Roku 
w gronie wytwornego towarzystwa 


Niespodzianki... Dwie orkiestry. Kuchnia gorąca. 
Minimalna konsumcja zł. 5— 


Uprasza się Szanownych Gości o wczesne 


zamawianie stolików w Kasie. 


yczenia noworoczne dla Rzeczypospolitej Polskiej 


Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i Rządu. 


Dnia 1 stycznia 1935 r., t.j. w dzień 
Nowego Roku, o godzinie 11-tej na in- 
tencję Rzeczypospolitej Polskiej odbę- 
dzie się przed cudownym obrazem Mat- 
ki Bożej w kaplicy na Jasnej Górze uso- 
czyste nabożeństwo z udziałem prżed- 
stawicieli władz, armji, crgsnizacyj spo- 
łecznych, zawodowych i innych. 

Po nabożeństwie, o godz. 12-tej zbio- 
rą się przedstawiciele władz, organiza- 
cyj itd. w wielkiej sali Ogniska im. Mar- 
szałka Piłsudskiego przy ulicy Puła- 
skiego 2, gdzie na ręce p. starosty Ro- 
gowskiego, jako przedstawiciela Rządu, 
nastąpi wspólne złożenie życzeń dla 
Rzeczypospolitej Polskiej, Pana Prezy- 
denta i Rządu. Dla Armji Polskiej ży- 


czenia przyjmie dowódca 7 mej dywizji 
piechoty, p. płk. Stachiewicz. Obowią- 
zuje strój urcczysty przy orderach i od- 
znaczeniach. 

Organizacje, posiadające sztandary, 
proszone są e porozumienie się z p. 
referentem Henrykiem Maltzem (Staro- 
stwo Grodzkie, pokój Nr. 12), do któ- 
rego również należy się zwracać we 
wszystkich sprawach, związanych z udzia- 
łem w powyższej uroczystości. 

Organizacje i mieszkańcy powiatu 
częstochowskiego. mający wziąć udział 
w złożeniu życzeń, proszone są O zwra- 
canie się w powyższych sprawach do re- 
ferendarza Starostwa Powiatowego p. R. 
Ziemby (pokój Nr. 5). 


25 groszy kosztować będzie pomarańcza, 


Począwszy od piątku, 28 b. m. we- 
szło w życie rozporządzenie Minister- 
stwa Skarbu w sprawie obniżenia cła na 
pomarańcze i mandarynki sprowadzane 
drogą morską przez Gdynię z 200 zł. 
na 40 zł. za 100 kg. Rozporządzenie to 
zostało ogłoszone w dzisiejszym nume- 
rze Dzienntka Ustaw R. P. z datą 
28 b. m. 

Wiąże się to z wejściem w życie 
traktatu handlowego polsko hiszpańskie- 
go. Zniżka ta dotyczyć jednak będzie 
również pomarańcz i mandarynek, spro- 
wadzanych drogą morską z Włoch i Pa- 
lestyny. 


Poza cłem obowiązują jeszcze opła- 
ty manipulacyjne, wynoszące 20 procent 
opłat celnych, które ogółem będą wy: 
nosiły obecnie 48 zł. zamiast 240 zł, 
tak, że pomarańcze i mandarynki pota- 
nieją conajmniej o 2/3 obecnej ceny. 

Jak oblicza Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu, pomarańcza powinna koszto- 
wać w detalu najwyżej 25 — 30 groszy, 
mandarynka zaś najwyżej 15 gr. 

Już wczoraj urzędy celne cliły nad- 
chodzące transporty pomarańcz i man- 
darynek według obniżonych stawek cel- 
nych. ; 


Walka z rakiem ziemniaczanym. 
Na podstawie rozporządzenia Prezyden 
ta R. P. o tępieniu chwastów i szkod- 
ników roślin oraz rozporządzenia mini- 
stra rolnictwa i reform rolnych o zna- 
czeniu granic obszarów ochronnych 
dla zwalczania raka ziemniaczanego, 
p. prezydent miasta wydał zarządzenie 
że 1-szy obszar ochronny dla zwalcza- 
nia raka ziemniaczanego obejmuje te- 
ren miasta Częstochowy. Z obszaru 
ochronnego nie wolno wywozić (wyno 
sić) ziemniaków, wszelkich odpadków 
ziemniaków, a także chwastów ziemi 
i nawozów naturalnych. Winni naru= 
szenia tych przepisów karani będą w 
drodze administracyjnej aresztem do 
6-ciu tygodni i grzywną od 10 do 
10.000 zł, lub jedną z tych kar. Zarzą- 
dzenie powyższe już weszło w życie. 


Przymusowa rozbiórka domów. 
Jak wiadomo, władze zaborcze nie 
dbały o prawidłową zabudowę miasta i 
w spadku po nich odziedziczyliśmy fan- 
tazyjne krzywizny wielu ulic, jak np. uli 
cy Warszawskiej, załamującej się pcd 
ostrym kątem ulicy Spadek itd. 

Widomą pamiątką tych czasów są 
również domy w różnych dzielnicach 
miasta, pogardliwie odwrócone tyłem 
do ulicy. 

Z odzyskaniem niepodległości polskie 
władze samorządowe radykalnie zerwały 
z tą metodą liberalizmu budowlanego i 
wprowadziły przepisy, bezwzględnie obo 
wiązujące budujących nowe domy. 

Niestety, w ostatnich czasach spora- 
dycznie zdarzają się wypadki, że niektó 
rzy obywatele miasta, nie licząc się z 
obowiązującemi przepisami, wznoszą no 
we domy, urągające wyraźnej literze 

episów. 
gą W minionym sezonie budowlanym 
najbardziej jaskrawym objawem podob- 
nej dzikiej zabudowy był dom p. Zyg- 
munta Grochulskiego przy ul. św. Tere- 
sy za Jasną Górą, wyciągnięty już pod 


dach. 

Zarząd Miejski, czyniąc zadość odpo 
wiedniemu wnioskowi inspekcji budow- 
lanej, znalazł się w obliczu smutnej ko- 
nieczności przymusowej rozbiórki tego 
domu. 

W konsekwencji więc nierozważny 
właściciel domu, który przystąpił do bu 
dowy bez niezbędnego zezwólenia, sam 
dobrowolnie sią naraził na dość poważ- 
ne straty materjalne. 

Ten przykład powinien stać się wy- 
mownem ostrzeżeniem dla wszystkich 
osób, przystępujących do budowy no- 
wych objektów. 


Recital skrzypcowy Bronisława 
Gimpla. Zarząd „Lutni”, zachęcony po 
wodzeniem koncertu Imre Ungara, pod- 
jął drugą z kolei w tym sezonie sympa- 
tyczną inicjatywę artystyczną i zaprosił 
na koncert znakomitego skrzypka wirtu- 
oze Bronisława Gimpla, którego niepos- 
polite walory artystyczne mieliśmy moż 
ans ocenić w całej pełni przed kilku 
aty. 

Koncert Bronisława Gimpla odbędzie 
się w dniu 16 stycznia o godz. 9 wie- 
czorem w kino-teatrze „Luna”. 

Cały czysty dochód przeznaczony zo 
stał na budowę własnej siedziby „Lutni”. 


Kurs kreśleń maszynowych. — 
Stowarzyszenie Absolwentów Szkoły 
Rzemieślniczo-Przemysłowej w Często- 
chowie organizuje przy Szkole Rzemieśl- 
niczo - Przemysłowej w Częstochowie 
pięciomiesięczne „Kursa kreśleń ma- 
szynowych”. Kurs ma na celu umożli- 
wić poznanie rysunków maszynowych 
szerokim rzeszom rzemieślników meta= 
lowców, którzy dotychczas nie mieli 
możności ich poznać. Kursy prowadzo 
ne będą pod osobistem kierownictwem 
dyrektora Szkoły Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowej, p. Bolesława Lepszego i o- 
bejmą: 

1) 5-cio m'esięczny kurs kreśleń 
zaw, obejmujący; rzutowanie i kreśle- 


3. 


nie modeli prostych w naturalnej wiel- 
kości z wymiarowaniem i przekrojami; 
2) 5-cio miesięczny kurs kreśleń zawod. 
obejmujący: rysunek warsztatowy zło» 
żony wraz z zestawieniem. 

Nauka na kursie bezpłatna, jednak 
na koszta administracyjne jak: oświe- 
tlenie sali, opał, sprzątanie — wpłacają 
uczestnicy po 50 groszy miesięcznie. 
Ilość zgłoszeń ograniczona. Początek 
kursu 15 stycznia, o godz. 19ej w sali 
kreślarskiej Szkoły Rzem. Przem. (Al. 
Wolności 17, Il piętro.) 

Zapisy na kurs oraz informacyj u- 
dziela sekretarjat Stow. Absolwentów— 
I Aleja 9 (lokal Okr. T-wa Rzemieślni- 
czego) codziennie od godz. 18 do 20. 


Skazani za kradzieże mieszka- 
niowe. W dniu wczorajszym wydział 
odwoławczy sądu okręgowego pod prze 
wodnictwem sędziego -Herasimowicza 
rozpoznawał sprawę Jana Adamskiego, 

dwarda Ignasiaka i Edwarda Przesłań - 
skiego, oskarżonych o dokonanie dwóch 
kradzieży. 

W dniu 29 lipca wyżej wymienieni 
oskarżeni za pomocą wybicia otworu 
w ścianie dostali się do sklepu Anto- 
niego Siemieńskiego przy ul. Hoene 
Wrońskiego i skradli nieustaloną sumę 
gotówki i znaczną ilość wyrobów tyto- 


„niowych ogólnej wartości 600 zł. 


Druga kradzież 
kilka dni potem. 

Za kradzieże te Sąd Grodzki skazał 
Adamskiego na 1 rok i 6 miesięcy wię- 
zienia, Ignasiaka na 1 rok i Przesłań. 
skiego na 6 miesięcy. 

Sąd Okręgowy wyroki te zatwierdził, 
lecz Przesłańskiemu ze względu na je- 
go dotychczasową niekaralność karę 
zawiesił na przeciąg lat kilku. 

Po roku więzienia za kradzież 
w skiepie. Jadwiga Kowalczyk i Hele 
na Dziedzic są właścicielkami domów w 
Będzinie. Ale widocznie posesje ich są 
niezbyt dochodowe, jeśli zdecydowały 


miała miejsce w 


się one wkroczyć na dość śliską | nie- 


bezpieczną drogę i zaczęły dorzbiać 
kradzieżami po sklepach. ` 

W dniu 31 sierpnia b. r. szofenfeld- 
niarki będzińskie przybyły na gościnne 
występy do naszego miasta. Lecz zamie 
rzona złota serja kradzieży na samym 
wstępie zakończyła się feralną wsypą i 
obydwie złodziejki zostały schwytane 
na usiłowaniu kradzieży dwóch sztuczek 
popeliny, za co zostały skazane przez 
sąd grodzki na karę po 1 roku wię 
zienia. 

Skazane od wyroku tego odwołały 
się do sądu okręgowego, jako sądu Il 
instancji, który w dniu wczorajszym roz 
poznawał ich sprawę i w całej rozciągłoś- 


ci zatwierdził wyrok skazujący sądu 


grodzkiego. 


Z NOTATNIKA. 


Cenny dokument. Doskonały inte. 
res uczynił pewi:n przedstawiciel wole 


nego zawodu w naszem mieście, stając 


się za Śmiesznic niską cenę, bo tylko 
za jeden grosz właścicielem jedynego 
w swoim rodzaju dokumentu. 

Pewnego grudniowego poranku spadł 
mu nieoczekiwanie na głowę nakaz pła- 
tniczy dosłownie na 1 grosz, tytułem 
dopłaty za niedopłacony w ubiegłym ro 
ku podatek. Dołączone do tego zostało 
upomnienie na zł. 1.50. A 

Zaskoczony tą niespodzianką płat 
przeżył krótką chwilę irytatii. ee 
wszystko -skończyło się jaknajlepiej. U. 
pomaienie zostało anulowane, „podatek” 
jednek trzeba było zapłacić i w taki to 


sposób p N. powiększył galerję pamią- 


tek rodzinnych o dość cenny i wymow- 
ny dokument. 


ją such 

uc 

Willa w ogrodzie Stalon śoieg wś! 
BEZ PODAT RÓW 


4 pokoje z kuchnią. Taras, Hol: 

Do sprzedania — tanio, na dogodn. 
warunkach. Ewent do wydzierżawiani, 
Tamże piękne parcele ogrodowe 
(17-letnie drzewka owocowe). 
Wiadomość Lekarz-Dentysta MICHAŁ 
GREJNIEC w Częstochowie Il Aleja24, 


SZKOŁA TAŃCÓW 


baletm. K. KOSTECKIEGO 


w lokalu własnym: ulica Waszyngtona 6. 


Nowości karnawałowe Opłaty niskie 


„CARIOCA* i inne. 
Zapisy na kursy I, II, III, lekcje pojedyńcze 
codziennie od 10 rano do 9 wieczorem. 
Uwa a! Lekcje praktyczne w Poniedziałek 

l * 31 grudnia o 7 wiecz. we wtorek 
„Nowy Rok“ o 6'/4w. Nowości muzyczne, 


Ne > 


4. 


Moc niespodzianek! 


„Opłatek Legjonowy",Zarząd Od 
działu Związku Legjonistów Polskich w 
Częstochowie  niniejszem zawiadamia 
członków Oddziału, że w dniu 5 stycz- 
nia 1935 r. o godz. 19 w sali Rady Miej 
skiej, dorocznym zwyczajem odbędzie 
się „Opłatek Legjionowy” dla członków 
tutejszego Oddziału. 

Zgłoszenia do dnia 1 stycznia 1935 
r. przyjmuje skarbnik p. Tajster w se- 
kretarjacie Związku codziennie, oprócz 
świąt od godz 18 do 20. Uczestnictwo 
wszystkich członków obowiązkowe. 


Wieczór sylwestrowy w kasy- 
nie podofic. 27 p.p. Dorocznym zwy- 
czajem w salonach swego kasyna  u- 
rządzają dzielni podoficerowie 27 p. p. 
w dniu 31 bm. wieczór sylwestrowy, 
gtóry niewątpliwie cieszyć się będzie 
wielkiem powodzeniem. Bo wszelkie 
imprezy, urządzane przez sympatycz- 
nych podoficerów 27 pp., mają już u- 
staloną reputację. Zwłaszcza noc syl- 
westrowa. Doskonale wiadomo bowiem, 
że Sylwestra najlepiej spędzić można 
u podoficerów, którzy zawsze wytwo- 
rzyć potrafią serdeczny nastrój i czynią 
wszelkie starania, by goście zapomnie- 
li choć na kilka godzin o troskach co- 
dziennych. 

Tegoroczna noc sylwestrowa w ka- 
synie podofic. 27 pp. pełna będzie nie 
spodzianek. 


Z Teatru Miejskiego. - 

W sobotę 29 bm. jedno z dwóch o 
statnich przedstawień komedji „Mecz 
małżeński” z p. GallQwą w roli głównej 
W niedzielę dwa — bezwzględnie ostat- 
nie — przedstawienia komedji muzycz- 
naj „Moja siostra i ja”: o godz. 15.30 i 
1745. Wieczorem o godz. 830 ostatnie 
przedstawienie „Meczu mełżeńskiego”. 


Tylko 


RADJO ODBIORNIK 
ELEKTRIT 


Najmilszym poda:kiem 
gwiazdkowym 


„ELEKTRA“ CZESTOCHOWA 


Aleja 36. — Tel. 14-62. 


Ogłoszenie IIl-cie 


Biuro komisowej sprzedaży wapna okrę- 
gów: Częstochowskiego, Rudnickiego i Opo- 
czyńskiego „CENTROWAPNO'* Spółka z ogra- 
niczoną odpowiedziałlnością w likwidacji za- 
wiadamia niniejszem, iż na posiedzeniu w dniu 
6-go lutego r. b. postanowiono przedsiębior- 
stwo to rozwiązać i w tym celu jako likwida- 
torów tegoż przedsiębiorstwa wybrano p. p. 

inżyniera Alfreda Przeworskiego zamiesz- 
kałego w Warszawie przy ulicy Jasnej 6 i 

dyrektora Tadeusza Scheinwekslera za- 
mieszkałego w Warszawie przy ulicy Widok 14. 

Wyżej wymienieni panowie, jako likwida- 
torzy firmy Biuro komisowej sprzedaży wap- 
na: okręgów Częstochowskiego, Rudnickiego 
i Opoczyńskiego „Centrowapno* spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością jednocześnie 
wzywają wierzycieli tegoż przedsiębiorstwa do 
zgłoszenia swych pretensji na ich ręce w cią- 
gu 3-ch miesięcy. 

Biuro komisowej sprzedaży wapna 
okręgów: Częstochowskiego, Rudnic- 
kiego i Opoczyńskiego „CENTRO. 
WAPNO“ spółka z ograńiczoną od- 
powiedzialnością w  likwidacyji T- 
Scheinweksler inż. Alfred Przeworski 


O AT ARET 1 41 ŁOPAT E 
Do $ rzedania Garderoba jasna z lus- 
p trem, 2 łóżka jasne z ma- 
teracami i szafkami, 2 kwietniki, 1 stół, 
2 etażerki, ulica Sobieskiego Nr. 62. Obej- 
rzeć można od godz, 10 do 4 p.p. 
l b kartę rzemieślniczą, Nr. 2543wy 
gi 1000 daną 6 maja 1929 roku przez 
Starostwo Częstochowskie na imię Fran 
ciszka Kozakówna Częstochowa, Garibal- 


djego Nr, 24. 
Specjalność 


Ui | | : pomocy szkolnej. 

LIE am matematyka. Garibaldiego 20, 

m. 5, od 1-ej do 3-ej. , 

l bi bransoletkę złotą z anietystem 
gu ono w dniu 26 grudnia b. r. w. dro- 

dze z ul. Siedmiu Kamienić do teatru, lub 

w teatrze, znalązcę uprasza się o odniesie- 

nie za nagrodą do Drukarni „Udziałowej* 

Aleja 41. s 


Dziś w- „Atlanticu“ 


Prosimy o wcześniejsze $ 


George Bancroff 
Miriam Hopkins w jj 


„S ŁO Wo" 


zamawianie stolików na Noc Sylwestrowa w RESTAURACJI SAVOY 


„m Dekoracja sali pp. Piwowarczyka i Szymkowiaka. 


RENEE. IAT YATO OREW EENET EA 


ZRZEC AŚ 
WKŁADY PREMJOWANE 


z losowaniem 2 razy rocznie 


dla młodzieży szkolnej przyjmuje 


Komunalna Kasa Oszczędności 


z A 00 


Wieczór sylwestrowy sportow- 
ców. W sali Stowarzyszenia Rzemieślni 
czego (Aleja 9) urządza Klub Sportowy 
„Brygada” w dniu 31 bm. wieczór syl- 
westrowy. Będą to niejako zawody spor 
towe na .sali tanecznej, kto dłużej wy” 
trzyma w tańcu? Wejście za zaprosze- 
niami: dla pań 1 zł, dla panów 1 zł. 
50 gr. Początek o godz. 21. Moc niespo 
dzianek, orkiestra doborowa. 

A więc sportowcy — wszyscy na za 
bawę sportowców! 


Pijany terorysta wymusił pie- 
niądze na wódkę Do mieszkania p. 
Franciszka Książka (ul. św. Rocha 12) 
przybył onegdaj wieczorem niejaki Jó- 
zef Karliński, zam. przy ul. Cmentarnej, 
Karliński, będący pod „dobrą datą” za- 
żądał pieniędzy na wódkę, grożąc wra- 
zie odmowy zdemolowaniem mieszka- 
nia. Wkońcu jednak zgodził się na 2 
zł. Książek nie posiadał jednak ani 
grosza przy sobie, lecz obawiając się, 
że Karliński groźbę wykona, pożyczył 
sobie od jednego z sąsiadów 1 zł. 40 
gr. i wręczył teroryście, który po otrzy 
maniu pieniędzy opuścił mieszkanie. 
Po odejściu Karlińskiego poszkodowa- 
ny zgłosił się do komisarjatu i o wy- 
muszeniu złożył zameldowanie. Nasku- 
tek powyższego policja wdrożyła w tej 
sprawie dochodzenie. 


Trójka złodziei i paser w rę- 
kach sprawiedliwości. W dniu 14 
b. m. na drodze pomiędzy Częstocho- 
wą a Kawodrzą, na szkodę nieznanego 
dotychczas właściciela, skradziono z 
wozu worek z zawartością różnych rze= 
czy spożywczych i galanteryjnych, jak: 
śliwki, koszyki, garnki, szpagat i t. p. 
Jak ustalono obecnie, kradzieży tej do- 
konali Kaczmarzyk Mieczysław (St. Ry- 
nek Ne 23) Andrzejewski Bolesław zam. 
(ul. Bociania 24) i Mieczysław Kościel- 
niak, przebywający obecnie w zakładzie 
wychowawczo poprawczym w Głazie. 
Skradziony towar złoczyńcy sprzedali 
Dominikowi Bodance (ul. Bociania Ne 
13), od którego część towaru odebrano. 
Sprawcy przekazani zostali władzom 
sądowym. 


Złodzieje porzucili skradzioną 
walizę. W dniu 28 bm. w ogródkach 
działkowych przy ul Chłopickiego 90 98 
znaleziono walizkę żółtą, w której znaj- 
duje się klucz od mieszkania, kore- 
spondencja prywatna, karty z podobiz* 
nami artystów filmowych i różne cza» 
sopisma. Waliżka ta najprawdopodob- 
niej została podrzucona przez niezna* 
nych sprawców, a pochodzi z kradzie- 
ży na szkodę p. Danuty Amborskiej, 
dokonanej w dniu 26 bm. 

Syn oskarża matkę. Zameldował 
policji Jura Józef (ul. Mokra Ne 7) iż 
w miesiącu wrześniu b; r. matka jego, 
Marja Chudzińska, zam. przy ul. Mokrej 
9, zabrała mu weksel na sumę 200 zł. 
z wystawienia Jana Sawickiego. 


Wzrost produkcji przemysło- 
wej. Instytut badania konjunktur gospo- 
darczych i cen komunikuje, że produk- 
cja przemysłowa w listopadzie wzrosła 
dość znacznie ponad sezonowo, miano- 


NAJMILSZA GWIAZDKA 
TO WYTWORNA BIELIZNA MĘSKA 


z Pracowni R. CYGLER, Al. Wolności 11. 


Koszule frakowe, dzienne, nocne, sportowe, kalesony od naj- 
skromniejszych do najwykwintniejszych oraz bielizna zimowa. 


Przyjmuje obstalunki z własnych i 


Ceny b. niskie. qamma Obsługa solidna. 


Teodozji-Sewastopolu" £ 


Częstochowa, Aleja Nr. 19 
(dom własny) 
ORAZ WYDAJE SKARBONKI. 


powierzonych materjałów. 


wicia wskażnik produkcji wyniósł 61.1, 
t. j. przeszło o 5 proc. więcej niż w pa 
ździerniku. W tem sposób pierwszy raz 
przekroczony został poziom wiosny bie- 
żącego roku — 64,5. Wzrost nastąpił w 
kilku gałęziach: w przemyśle włókienni- 
czym, spożywczym, węglowym i matalo- 
wym. 

W nestępnych miesiącach i oczeki- 
wać należy pewnego ograniczenia roz- 
miarów wytwórczości. 

Przeciętnie w ciągu 11 miesięcy 
1934 r. wskaźnik produkcji wynosił 62 5 
to znaczy o 15 proc. więcej, niż prze- 
ciętnie w roku 1933, o 16 proc. więcej 
niż w reku 1932 oraz o 10 proc. mniej 
niż w r. 1931. l 

Ulgi przy sprzedaży alkoholu. 
Ministerstwo Skarbu zwolniło na rok 
1935 od opłat e tytułu prowadzenia 
sprzedaży spirytusu i napojów alkoho- 
lowych sklepy detaliczne, znajdujące 
się w miejscowościach, liczących do 
2.000 mieszkańców. 


Pierwsze sesje pojednawcze w 
Sądach Pracy. Wobec wejścia w ży- 
cie od Nowego Roku noweli do usta- 
wy o sądownictwie pracy, Sądy pracy 
wyznaczą jeszcze w m. styczniu pierw- 
sze „sesje pojednawcze”. Sesje te, po- 
legające na dobrowolnych pertrakta- 
cjach pracodawców z pracownikami o 
wyrównanie pretensyj z tytułu zaległych 
płac, należności za godziny nadliczbo- 
we itp., umożliwią obu stronom zao- 
szczędzenie kosztów sądowych. 


Kino „LUNA“ 


W niedziele 30 b.m. o g. 12 30 w poł. 
wyświetlany będzie film polski p. t. 


MŁODY LAS 


| CENY MIEJSC OD 49 GROSZY. 


Sygnatura; Km. 68-34, 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie IV rewiru Stefan ŚStodółkiewicz 
mający kancelarję w Częstochowie ul. N. 
Marji Panny Nr. 55, na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 21'stycznia 1935 roku. o godz. 10-ej 
w Janowie, gminy Złoty Potok, odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do A- 
brama Orbacha, składających się z mebli 
domowych, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 680, 

Ruchomości można oglądać w dniu licy» 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo- 
nym, 

Częstochowa, dnia 24 grudnia 1934 r, 

Komornik St. Stodółkiewicz. 


Dr. PAWEŁ BRONIATOWSKI 


ordynuje w chorobach skórnych i we- 
nerycznych od 8 do 12 r. i od 4 do 8w. 
Panie od godz, 12 do 1. 


ul. N.P. Marji 21, I piętro, tel. 18-94 
A PA A W 


do sprzedania dwa sto- 
ły rozsuwane nowe, wy- 


Okazyjnie 


konanie solidne. Wiadomość: ulica Rynek 
Wieluński Nr. 16. 


>= i 


„SAVDY” 


Beztroski humor! 


Wszyscy spieszą na 
Wieczór Sylwestrowy 


„Na_akcję ratunkową szpitala 
na Zawodziu“. 
w sali Straży Ogniowej. 


Początek o godz, 10 wiecz. — Bilet wejścia 
zł. 5. Przewidziana pewna ilość biletów stu- 
denckich po zł. 2.50. Wejście tylko za za- 
proszeniami — Strój wizytowy! — Zapro- 
szenia wysyła na życzenia kancelarja 
szpitala telefon 15-22. 


FUTRA 


NAJTANIEJ 


w firmie 


MICHAŁ: AJDELMAN 


w Częstochowie, Piłsudskiego 7. 
Tel. 13-05, I p. front. 


WARCIE C SEESE TO. TE 
RĄPIELE RZYMSKIE 


Katedralna 17 


ŁAŹNIA DLA PAŃ 
(PARÓWKA) 


w każdą środę od 4 p.p. do 10 wiecz. 
Masażystka dyplomowana na miejscu. 


Lekarz - dentysta 
Jadwiga Broniatowska 


b. asyst. wol. oddz. chirurg. 
Akademji Stomatołogicznej w Warszawie. 


Przyjmuje od godz. 9— 1 i od 3 — 7. 
ul. N. Panny Marji 21. Tel. 18-94. 


Z RADOMSKA. 


— Usiłował puścić w obieg 5-cio 
złotową fałszywą monetę. Józefe 
Gaik ze wsi Biestrzyków Mały, na tar- 
gu w Wielgomłynach usiłował świado- 
mie puścić w obieg 5-złotową fałszywą 
monetę, 

Policja sporządziła już akt oskarże- 
nia. Będzie siedział. 

— Złodzieje nie świętują. P. Mar- 
janowi Karczewskiemu, (ul. Reymonta 
20) niewykryci narazie złodzieje skra- 
dli z jego mieszkania noże, łyżki i wi- 
dełce srebrne. Policja wszczęła docho- 
dzenie. 

— Złodzieje w warsztacie sto- 
larskim. Do warsztatu stolarskiego 
p. Toni Epsztajn (ul. P. O. W. 12) do 
stali się złodzieje i skradli forniery, 
wartości 200 zł. Złoczyńców poszukuje 
policja. 

— Czwórka drzewokradów w 
potrzasku. Z lasu maj Dąbrowa Zie- 
lona skradziono 3 dęby. Jak wykazało 
dochodzenie policyjne, kradzieży tej 
dokonali mieszkańcy wsi Kopaniny, 
gm. Przyrów Jan Szczepanek i Stani- 
sław Pioszczyk. 

— Leśniczy [asów państwowych 
Piekary zauważył kradzież drzewa bu- 
dowlanego z tegoż lasu. Na skutek 
przeprowadzonego dochodzenia ustalo- 
no, że kradzieży dokonali Józef Zinoni 
i Stanisław Wolski mieszkańcy wsi Dą- 
browa Zielona. 

— Bal reprezentacyjny Ligi Mor 
skiej I Kolonjalnej. Zarząd Ligi Mor 
skiej i Kolonjalnej urządza w salach 
Ratusza w dniu 5 stycznia r. p. bal re- 
prezentacyjny. 

Bel ten niewątpliwie cieszyć się hę- 
dzie powodzeniem, gdyż przewidzianych 
jest wiele miłych niespodzienek. Przy- 
grywać będzie doborowa miejscowa or- 
kiestra. Wejście za zaproszenismi. 


Twoją wystawę okienną oglą 
dają setki ludzi—Twoje ogło 
szenie w „SŁOWIE* czytają 
tysiące ludzi. Dlatego ogłaszaj 
się najczęściej w „SŁOWIE“, 


Arcykomedja „Wicegwiazda”, Kreskówka „Bimbo 
jako detektyw“ i reportaż filmowy „Skrzydła, 


Nr. 297. 


Słowo sportowe 


0O uczciwe sędziowanie w boksie. 


Jakże często słyszy się — nietylko 

w boksie, ale wogóle w sporcie o wy- 
niku „niesprawiedliwym”, powstałym za- 
sadniczo z dwu przyczyn: spowodu złe 
go sędziowania (stronniczy sędzia), al- 
bo poprostu spowodu t. zw. pecha. 
Mówi się wtedy: „Wygrała drużyna gor 
' sza, tę lepszą „pech wyraźny prześlado 
wał”. Ale wróćmy do sędziego. Dla 
mnie osoba sędziego zawsze była nie- 
sympatyczna (mam tu na myśli siebie, 
jako sportowca). Poprostu człek na- 


_ patrzył się tyle na wygrane przez sę- 


dziego mecze, że nawet do tych „spra 
wiedliwych'* ustosunkował się z wyraź 
ną, daleko idącą ostrożnością. 

Bo czyż może być coś bardziej 
brudnego niż wszczepianie w szlachet- 
ną rywalizację sportową paskudnego 
szachrajstwa? 

A widziałem — ba nawet na me- 
czach poważnych — domorosłych lai- 
ków sędziowskich, którzy — niewiem 
czy z ignoracji, czy też ze złej woli — 
tak wyrażnie krzywdzili drużynę lep- 
szą, że człowiek zaciskał pięści i gwi: 

` zdał za sferami z galerji (dziś jest mo 
że pod tym względem znacznie lepiej.) 

Są dziedziny sportu, gdzie trudno 

| jest o sędziowanie stronnicze, poprostu 
_ sędzia ograniczony jest miarą czasu 
<zy przestrzeni. Rolę kontrolerów speł: 
| niają tu stopery, metry, centymetry i 
_t.p. File, są z drugiej strony sporty, 
w których władza sędziego jest niemal 
monarchiczna, nieograniczona. Powodu 
jac się często osobistemi sympatjami, 
często i namową, wydaje decyzję sprze 
czną ze stanem faktycznym, —niespra- 
wiedliwą. Może ze wszystkich gałęzi 
sportów—boks jest właśnie tym, w któ 
, rym rola sędziego jest dominująca. 
, Nic też dziwnego, że ciągle mówi się 
i pisze o tem, że sędzia mógł czy po 
winien wydać inne rozstrzygnięcie. Na 
tem tle dochodziło już nawet do mię- 
dzynarodowych konfliktów sportowych, 
a w każdym razie w dużym stopniu 
przyczyniło się do oziębienia przyjaz- 
nych nastrojów między państwami. 
Dotychczasowy system punktowania 
| jest niesprawiedliwy i wymaga zasadni 
czej zmiany. Zawiodły próby odbiera- 
nia głosu decydującego sędziemu rin- 
gowemu. a zastąpienia go dwoma gło- 
sami sędziów, (każdy ze swej druży- 
| ny). Okazało się w praktyce, że obaj 
i ci objektywni sędziowie punktują plu- 


sy dla swej pupilarnej drużyny, minu-' 


sy zaś dla drużyny przeciwnika. 
Trudno tu nawet wymagać od tych 
ludzi bezpośrednio zainteresowanych 

‚w zawodach skrajnego objektywizmu. 

„Słynny” Kankowski z Budapesztu dał 

nam dowód, że metoda dwu sędziów 

jest ciężkostrawna, jako taka nie mają 
<a celu istnienia. Mojem zdaniem sy- 
stem sędziowania winien być przede- 
i wszystkiem jawny, a po drugie sedzia- 

mi powinni być ludzie postronni, nie 
powiązani przynależnością klubową, czy 
choćby sentymentem z daną drużyną. 
Wtedy będziemy mogli mówić o ucz- 
aiwym sędziowaniu. 

Nic bardziej deprymującego nie dzia 
ła na zawodnika, jak fakt uznania go 
pokonanym, gdy jest on faktycznym 
zwycięzcą. Jeśli sędzia meczów bokser 
skich ma być czynnikiem umoralniają- 
cym, dążącym do zachowania u wal- 
czących cech dzentelmenerji musi prze 
dewszystkiem sam być moralnym. Wte 
, dy isam boks stanie się moralny, a wy- 
| nik końcowy będzie rzeczywistym spraw 
| dzianem umiejętności przeciwników. 


wszelkiego rodzaju 
po cenach 
nader NonKurencyjnych. 


Poleca na sezon bieżący 
SKŁAD FUTER 


Maurycy KORNBERG 


Częstochowa, 
| ul. N. Panny Marji 6. 
Telefon 22-59. 
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3 miljony małżeństw zawarto 


wo: 


w „Europie. 


w ciągu 10-ciu miesięcy 1934 roku. 


Międzynarodowa komisja statystycz- 
na Ligi Narodów ogłosiła dane cyfrowe 
dotyczące ruchu ludaości na całym świe 
cie za pierwszych dziesięć miesięcy 
roku bieżącego, 

Jak się okazuje ze sprawozdania, 
liczba nowozawartych w Europie mał- 
żeństw jest bardzo poważna, wynosi bo- 
wiem od 1 stycznia do 1 listopada trzy 
miljouy okrągło. Dodajmy, że w tej 
liczbie niema wykazu małżeństw zawar- 
tych w Rosji europejskiej. 

Przyrost ludności w Europie wy- 
niósł w ciągu 15 lat powojennych 3 
procent, w Azji natomiast w tym sa- 
mym czasie 15 proc. Według obliczeń 
M. K. Stt. przyrost ludności na całym 
świecie wynosi rocznie około pół proc. 
Skoro w roku 1930 ogólna liczba mie- 
azkańców naszego globu wynosiła 1 mil- 
jard 950 miljonów, to w danej chwili 


Wiadomości radjowę, 


Jeden taki szpital. 


Ile radości może dać choremu radjo 
wie tylko ten, kogo złośliwość losu 
skazała na długie nieraz tygodnie le- 
żenia. 

Z tem większą też radością dowie- 
dzieliśmy się o pierwszym w Warsza- 
wie szpitalu, gdzie akcja radjofonizacji 
jest już poważnie zaawansowana i prze- 
prowadzona planowo. 

To Wojskowy Szpital Ujazdowski, 

Na ten temat krąży wśród pacjen- 
tów szpitala osobliwa legenda, Podobno 
leczył się tam przed laty pewien ofi- 
cer. Rekonwalescencja trwała długo, 
oficer leżał i nudził się. Wreszcie ka- 
od tej 
chwili nie skarżył się nigdy na samot- 
ność. Radjo dało mu tak wiele, że po- 
wróciwszy już do zdrowia zostawił od- 
biornik z prośbą, aby jego następca na 
tem samem „łożu bołeści* mógł zeń ko 
rzystać. 

Inicjatorem był starszy ordynator 
mjr. Fiumela, który jeszcze w 1929 r. 
zaczął tę zbożną pracę. Powoli, lecz 
stale wzrastała liczba detefonów, przy- 
bywało coraz więcej słuchawek, zjawiły 
się głośniki. Chorzy odrazu powitali tę 
jnowację z entuzjagmem, 

Szpital Ujazdowski ma już kilka od- 
działów całkowicie zradjofonizowanych, 
a dalsze prace w tym kierunku są w 
toku. Radjofonizacja odbywa się sposo- 
bem gospodarskim, Niema na to żad- 
nych specjalnych funduszów, szpital 
jest zwykłym abonentem radjowym, nie 
korzysta z żadnych ulg. W zamien za 
możność słuchania radja pobierana jest 
drobna opłata — jednorazowo dwa zło- 
te, Uiszczają je zresztą tylko oficero- 
wie i cywilni. Szeregowcy nie płacą 
nic. Sumy w ten sposób uzyskane idą 
na zwiększenie liczby słuchawek i od- 
biorników. 

Przykład piękny i godny naślado- 
wania. 


w wieczór sylwestrowy. 


Syiwester. Na dachach i murach 
tańczą ruchome cienie kolorowych re- 
klam. Ulica szomi, Uderza rytmem ta 
necznym o szkłane szyby wystaw, Ścia- 
ny kamienic i świecący asfalt. Przeni- 
ka do mieszkań, zagląda rozbawiona do 
okien przejęta swoją rołą. Zaczynamy 


Nowy Rok, witamy go nadzieją pełną 
obietnic, pie chcemy o niczem wiedzieć 


i o niczem pamiętać. Dziś żyjemy! © 

— Sylwester — konstatuje obojęt- 
nie Wiktor, wracając do domu krokiem 
mechaniecsnym, potrącaay przez śpieszą 
aych ludzi. Wchodzi do bramy, skręca 
na schody i powoli, niedbale wspina 
sią w górę. Niema poco się śpieszyć. 
Kłopoty lśniącej bielą koszuli, wytwor- 
nego fraka, zagubionych spinek są 
mu obse. Zasiłek ZUP'u się skończył. 
O nowej pracy niema mowy. Jest 
zgorzkniały i zły. Prawie, że nienawi- 
dzi tych ludzi śpieszących przed siebie 
gorączkowo. ę 

Na piątem piętrze staje przed 
drzwiami i długo szuka klucza po kie- 
szeniach. Słyszy za sobą szybkie kroki. 
Ogląda się — to sąsiadka w granato- 
wym berecie. SŚpieszy się. Pewnie 
na Sylwestra, 
mruknął: 

— Pani na Sylwestra się śpieszy? 


To też prawie gniewnie - 


musi ona wynosić dwa miljardy, o `jle 
nie więcej. 

Gdy liczba zawieranych w Europie 
małżeństw sięga 8000 dziennie, to liez- 
ba samobójstw w ciągu roku bieżącego 
dosięgła pokaźnej cyfry 50,600 samo- 
bójstw nu miesiąc, a 170 dziennie. 
Jest to znacznie więcej, niż przed 
wojuą. 

Wracająę do danych, wykazujących 
przyrost ludności, stwierdzić można, że 
skoro przyrost ten wynosi około "pół 
procent rocznie, to wobec cyfry 450 
miłjonów mieszkańców, których posia- 
dają w Azji same Chiny, za 20 lat luā 
ność ich będzie wynosiła tyleż, co lud: 
ność całej Europy w tej chwili, tj. 510 
miljonów, a co dziesięć lat powiększać 
się będzie o dalszych 25 miljoaów, o ile 
nie więcej. Miła perspektywa dla białej 
rasy. 


— O nie uśmiechnęła się prosto — 
niosę słuchawki z naprawy. Trzeba 
przecież bawić się w noc sylwestrową, 
a mnie na nic innego nie stać. Na 
bal trzeba mieć suknię, pantofle, kwia- 
ty... Zresztą nie msm z kim iść 
i za co? 

— To tak, jak ja — podehwycił i 
urwał, bo mu się śmieszne wydały te 
romantyczne zwierzenia 

Znalaałszy się u siebie wyciągnął 
się znużony na łóżku. Wieczór zaczy- 
nał się dłużyć nieskończenie. Jeszcze 
nigdy tak smutnie nie spędzał Sylwe- 
stra. Nawet jego sąsiadka nie jest 
tak smutna. Ma swoje radjo i mo- 
że zapomnieć o samotności, słuchając 
głosów i radości płynącej ku niej ze 
słuchawek. 

— Możeby tak, pójść do niej... ale 
o co się zaczepić... może spojrzy na 
niego zdziwiona i zimnem; „Darunje 
pan”... upokorzy go i pożegna. Co 
robić? ; 

W ciemnym pokoju powracają do 
niego obr zy z dawnych lat, kiedy to... 
ech mniejsza z təm.. Wiktor czuje 
Się wyrzucony poza nawias kolorowych 
baloników, kieliszków wina wznoszo- 
nych przy toastach, barwnych sukien 
kobiecych, pozostawiających za sobą 
smugę śmiechu i perfum. Niedługo 
uderzy dwunasta Coraz więcej suge- 
stjonuje go nastrój wieczora sylwe- 
strowego. 

Nagle w samotność jego wpadł mie- 
niący się wesołością śmiech z sąsied- 
niego pokoju. Poderwał się zaskoczo- 
ny. Ten śmiech zdopingował go osta- 
tecznie, Skierował się ku drzwiom 83- 
siadki i zastukał. 

— Proszę, 

— Daruje pani, ale tutaj jest tak 
wesoło, słyszałem przed chwilą pani 
śmiech, a u mnie jest tak przerażli- 
wie smutnie. Słucha pani radja, może i 
ja mógłbym wsziąć udział w tym radjo- 
wym sylwestrze. 

Z uśmiechem podała mu słuchawki. 

— Niech pan prędko siada i nie 
preerywa słuchania, Pewnie, że dużo 
milej spędzić ten wieczór we dwoie. 
No ale gdyby nie radjo, nie przyszedł- 
by pan tutaj, Tkwilibyśmy każde osob- 
no w czterech ścianach niepotrzebnych 
rozgoryczeń i wspomnień, a tak będzie 
my się bawić ze wszystkimi. 

— Nie pozostaje mi nic innego, jak 
błogosławić słuchawki, przetańczymy 
ten wieczór razem i wesoło, pomimo, 
że nie przetańczymy go na sali ba- 
lowej, 

Spojrzała na niego zalotnie. Zaba- 
czył, że ma duże, szare oczy, bardzo 
świeże usta i że... już od dzisiaj chy- 
ba częściej będzie przychodził z nią 
słuchać koncertów radjowych. 

Taki był początek Nowego Roku. 


BNA GWIAZDRĘHM! 


Wzorem lat ubiegłych firma 
I. Rząsiński 
Częstochowa, Al. 29, tel. 18-18 
dodaje do gn od 10 Zł. 
bezpłatne premje!!. 
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KAPY, FIRANKI, STORY 


bięlizna pościelowa i osobista 


R. CUDEK 


Kilińskiego 5. 
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Z KRAJU. 
Zapił się na śmierć. 


Bardzo smvtne święta Bożego Na- 
rodzenia przeżyła rodzina Łapów w Ła 
giszy pod Będzinem. 

41-letni Andrzej Łapa lubił wótkę, 
to też, gdy tylko miał okazję, lub pie- 
niądze zaglądał do kielistka. W wieczór 
wigilijny przeto postawił on ną stole 
dużą flaszkę gorzałki, którą wypróżnił 
w towarzystwie rodziny. A 

W pewnej chwili Łapa zasłabł i mi- 
mo natychmiastowej pomośy zmarł, 


Lekarz stwierdził Śmierć skutkiem 


nadużycia alkoholu, 


Dochodzenie w sprawie 
ucieczki Maczugi. 


Władze sądowe prowadzą energiczne 


dochodzenie w sprawie ucieczki Maczu- 
gi z więzienia, Jak się okazuje T 
z Maczugą przebywało w celi siedmiu 
przestępców, przeważnie człon ków szaj- 
ki złodziejskiej Lichowids, któjsą graso 
wała w powiecie jarosławskim. L ichowid 
był tym właśnie, który ułatwił Mączu. 
dze ucieczkę. 
Maczugę przewieziono do szp itaja 
powszechnego, gdzie dokonano operatejj, 
która udała się i bandyta odzyskał prz 


tomność, Przewieziono go następnie do : 


szpitala więz ennego, gdzie poddano 
przesłuchaniu. Wedłog opinji lekarzy, 
jest mała nadzieja utrzymania Maczugi 
przy życiu. 


Trup noworodka 
na torze kolejowym. 


Na torze kolejowym Wiluo—Grodne 
— Warszawa na 257 klm. znaleziono o0- 
bok toru kolejowego trupa noworodka 
płci żeńskiej, Ustalono, 2e noworodek 
został wyrzucony z pociągu 712, zdąża- 
jącego z Wilna do Warszawy. 


Aresztowanie 
pomysłowego oszusta. 


Policja warszawska aresztowała po- 
mysłowego oszusta, Jana Bogackiego, 
który grasował zarówno w stolicy, jak 
i na prowincji. Zgłaszał się on do róg- 
nych firm, oświadczając, że przychodzi 
z polecenia znajomych, mieszkających 
na prowineji, przyczem wybierał ros- 
maite, przeważnie kosztowne towary, 
jsk aparaty radjowe, dywany, broń itp. 
Bogacki prosił, by ktoś pojechał z nim, 
a znajomi uiszezą należytość na miej- 
scu, Właściciele firmy delegowali swych 
pracowników, którzy udawali się z nim, 
w okolice Warszawy, 

Przybywszy oa stację, Bogacki o- 
świadczał, 2c ma do zała* -ienia kilka 
drobnych interesów, proponował więe 
oddanie przywiezionych towarów de 
przechowalni kolejowej, a kiedy to na- 
stąpiło, pomagał pracownikowi w „zała- 
twianiu formalności“, przyczem odda- 
wał mu kwit, lecz nie ten który wyda- 
no za pozostawione rzeczy, ale jąkiś 
dawniejszy, otrzymany przez Bogae. 
kiego za jakieś bezwartościowe przed. 
mioty. Oszust oddalał się, poczem wró- 
ciwszy na dworzec, odbierał sobie spy- 
kojnie owe eenne przedmioty. i 

W ten sposób naraził om liczne 
firmy warszawskie ma bardzo znacz- 
ne straty. 
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ZE SWIATA. 


Mumja córki Kapłana egipskiego la 
pośredniczy w otrzyma“ 


niu spadku. 


Do dyrektora muzeum egiptólogicz- 
nego w Kairze zgłosił się pewien ame- 
rykanin nazwiskiem Harriman, który 
prosił o odsprzedanie mu znajdującej 
się w muzeum mumji egipskiej oznaczo 
nej M 296, Była to mumja kapłanki e- 
gipakiej z* rodu królewskiego z T22- 
sów dynastji, Do muzeum w Kairze dò 
stała się ona ze zbiorów prywatnych 
amerykanina Cantora. 

Wedle krążącej legendy, mumja przy 
nosi śmierć tym wszystkim, którzy ©0- 


śmielą się fotografować ja, ják również ' 


tym, którzy dotkną się jej. Zwróeono 
na tę właściwość mumji uwagą reflek- 
tants, ostrzeżenie to jednak nie zdołsło 


odwieść Harrimana od powzięcia tego. 


zamiaru. Za mumję zapłacił Harriman; 
5.000 dolarów i zawiózł „nsbyteż” do 
Ameryki, "TSF i 

Okazało się, iż Harrimanewi polecił 
dokonanie tej tranzakcji pewies jasn- 
widz, który po przywiezienia mumji do 


= ..meryki prześwietlił ją prowieniami 


z 


 Reontgena. Okazało sie, że w opakowa- 


miu mumji zuajdowasła się koperta zam- 


ta na pięć pieczęci, a zawierająca 


W teitamencie tym przeznaczył Cantor 
86.000 dolarów żonie Harrimana, która 


da jła jego siostrzenicą W ten sposób 
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jasnowidz dopomógł Harrimanowi do 


'.. o0trzymaanta jst poważuego spadku. 
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pierajcie akc?) 


Walka o mijony. 


Powieść z prawdziwego zdarzenia. 
107 


— Hm! jak Bozię kocham... przy- 
znam się, dość głupie prawo, choć jak 
dla nas bardzo dobre. Słowo onoru da- 
je, dziwny naród te Angliki. Ọ nas to. 
by już dawno rewirowy przyszedł j ca- 
pnął do paki, a tu nie wolno. Głupi na 
ród, żebym tak spuchł, to czyste pomi- 
dory!.., | 

— Bądź łaskaw przejść do tamtego 
pokoju i tam czekać, 

Spojrzał na mnie, ruszył ramionami 
i wyszedł. Zostałem sam i począłem 
rozmyślać nad mojem położeniem, któ- 
re bądź co bądź nie było godne zazdro 
ści, Zmajdowałem się w kraju obcym, 
bez przyjaciół i znajomych, wzbudzają- 
cy podejrzenie, sam sobie zostawiony, 
z dość szczupłemi stosunkowo zasobami 
pieniężnemi, gdyż z tego, com wywiózł 
z Kielc, przeszło jedna trzecia już po- 
szła na podróż i na utrzymanie Anielki 
u pani Noiret. 

Przypomniałem sobie teraz potrzebę 
napisania do mej złotowłosej dziewczy- 
ny. Jakkolwiek bowiem sprawa się po- 
kieruje, bądź co bądź, mam już w mie- 
szkaniu pana Orley pewien stały punkt, 
w którym będę mógł odbierać listy A- 
nielki. 

Z drogi pisałem do niej kilka razy, 
ale ani jednego listu od niej nie ode- 
brałem i odebrać nie mogłem, bom ni- 
gdzie dłużej nie bawił, Teraz atoli stan 
rzeczy był inny. Czy tak, czy owak, 


zawsze przyjdzie mi w Troro dłużej po 
siedzieć, 
Zmalazłszy na biurku pana Orley pa 


pier i koperty, usiadłem do pisania lis- 
tu, w którym obok słów gorącej miłoś. 


__ dedaktor odpowiedzialny Józef Wolnicki 


międ 


obstrukcję, 
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CHORY ŻOŁĄDEK 


JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA 
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NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAVERA 


sq dobrym środkiem dla uregulowania żołądku, 


usuwają 


są łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza- 
iqcym, usuwają substancje anilne, 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAVERA 


stosowane również 


zatruwojące organizm. 


przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 


żółciowych i hemoroidach są chętnie przyjmowane przez chorych. 
Gad 
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Taniec więźnia świętokrzyskiego 


_ Mało chodzi po świecie takich ludzi, 

Jak Józef Ryszko, więzień świętokrzy- 
ski. Może on powiedzieć o sobie, że 
przystowiowa kosa Śmierci kołysała się 
nad jego głową i świeciła mu w oczy 
tak długo, aż wreszcie jej się to zuu- 
dziło. I odeszła, 
"A rozpoczęło się to w roku 1922, 
gdy sąd doraźny w Wadowicach wydał 
wyrok, skazujący nu karę śmierci dwuch 
bandytów: Jena Zielińskiego i Stanisła- 
wa Łapą. Przed egzekucją skazańcy 
wydali swego wspólnika Ryszkę, 
wskazując, że brał udział w kilku ra. 
bunkach z bronią w ręku. Na podstawie 
ich przedśmiertnych zeznań, sąd przy- 
siągłych akazsł Ryszkę na 10 lat wią- 
zienia. Wobec kasacji prokuratora, wy- 
rok ten został uchylony w Sądzie Naj- 
wyższym, który wymierzył Ryszce karę 
śmierci. Podanie o ułaskawienie pozo- 
stało bez skutku, wobec czego Ryszko 
miał zawiapąć na szubienicy. Wówczas 
w przeddzień wykonania wyroku zebrał 
aię ponownie sąd, rozpatrujący sprawę 
Ryszki i z urzędu wysłał depeszę do 
Ministerstwa Sprawiedliwości o zamia- 
nę kary śmierci na inną karę. 

Wtedy Pau Prezydent skorzystał z 
prawa łaski j zamienił karę śmierci na 
dożywotnie więzienie, 

Dziś, po dwunastu latach, przesie- 
dzianych przez Ryszkę w świętokrzy- 
skiem więzieniu, obrońca jego wniósł 
prośbę o darowanie mu reszty kary. 

Gdyby i ta prośba została uwzględ- 
niona, wtedy więzień i jego obrońca 
rozpoczną starania o rewizję procesu— 


ci, donosiłem mej ukochanej o stanie 
mych interesów i zakomunikowałem jej 
swój adres, pod którym może do mnie 
pisać. 

List ukończyłem, a pan Orley nie 
wrócił. Podszedłem do okna; policjanci 
wprost domu *na chodniku w liczbie 
czterech ciągle stali, mając pilne oko 
zwrócone na drzwi mieszkania pana 
Orley. 

Westchnąłem, pomyślawszy sobie, że 
jestem uwięziony — i Znudzony wzią- 
łem do ręki gazetę, zatytułowaną „Mer 
kury of Plymouth*. Nie była jeszcze 
czytana, bo opaska, na niej leżała nie- 
tkaięta, 

Losem moim widać było, bym zaw- 
sze za pośrednictwem gazet otrzymy- 
wał dotkliwe i niespodziewane ciosy, 
co z drugiej strony świadczyło, że nie- 
przyjaciel mój wiedział, gdzie mię ude- 
rzyć i używał wszystkich środków, na- 
wet opinji publicznej, by mię zgnębić. 
Między drobnemi wiadomościami w o- 
wym „Merkurym* wyczytałem artykuł, 
zatytułowany „Rycerze przemysłu*. Oto 
treść tej niecnej, tej niegodziwej na- 
paści: 

„SĄ u nas gazety, które nie zważa- 
jąc na podniosłe posłannictwo dzienni. 
karstwa, popierają różne mętne sprawy, 
dopomagają ludziom podejrzanym. Oto 
nowy tego dowód: 

„Ko czytuje londyńską „Daily News*, 
przypomni sobie zapewne artykuł, jaki 
na szpaltach tago świstka się ukazał, 
zaraz vo śmierci wielce szanownego ba 
roneta sir Władysława Ollertona z Whi 
tesandshouge, Pomimo, że wszycy wie- 
dzieli, iż jedynym spadkobiercą zmarłe- 
go, był jego syn, ' obecny baronet, sir 
John Oillerton, jednakże „Daily News*, 
podniosły wątpliwość w tym względzie, 
twierdząc z bezczelnością, godną zaiste 
lepszej sprawy, że zmarły sir Włady- 
sław Ollerton zostawił w Polsce star. 


zy życiem a śmiercią. 


gdyż jak twierdzi Ryszko bandyci przed 
śmiercią obciążyli go tylko poto, by 
zemścić się na nim. 

Gdyby zaś... trudno mnożyć do nie- 
skończoności te „gdyby“ ale w ta- 
kim wypadku do historji omyłek sądo- 
wych przybyłaby jeszcze jedna i to na- 
prawdą dramatyczna. 


RADJO. 


WARSZAWA 30 grudnia 

9,00 Sygnał czasui kolęda. 9.03, 9.23 9,40 
Muzyka poranna (płyty) 9,07 Gimnastyka, 
930 Bziennik poranny. 945 Chwilka pań 
domu, 950 Zapowiedź programu 10.00 Nabo 
żeństwo z Krakowa. 11.40 Kolędy polskie 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Krakowa, 12,03 Wiadomości meteorol. 12.05 
Przegląd teatralny. 12.10 Poranek muzycz- 
ny z Filharm. Warszawskiej 14.00 Muzyka 
salonowa (płyty). 15.00 Feljeton wiejski. 
15,15 Utwory w wyk. na organach (płyty). 
1525 Przegląd rynków produktów rolnych. 
15.35 Piosenki w wyk. E.Bodo (płyty). 15.45 
„Jakie nasiona, taki plon”, odczyt: 1600 
„Wieczorynka na wsi”, fragm. z „Chłopów* 
Reymonta. 16.20 Recital fortepian. z Krako- 
wa. 16.45 Opowiadanie dla dzieci starszych, 
17.00 Polska muzyka ludowa. 17,50 Odczyt.. 
1800 Teatr Wyobraźni z Wilna. 18.45 Od. 
czyt z cyklu „Zycie młodzieźy”. 19.00 Pro- 


"gram na dzień następny. 19.05 Feljeton ak- 


tualny. 1920 Muzyka (płyty). 19.30 Koncert 
muzyki lekkiej, Transm. z Wiednia. 21.10 
Dziennik wiecz. 21.20 Jak pracujemy w Pol 
sce. 21.25 Na wesołej lwowskiej fali. 2200 
Skrzynka pocztowa techniczna. 22.15 Kon- 
cert reklamowy. 2230 Wiadomości sporto- 
we. 22,45 Płyty. 23.00 Wiadomości meteor. 
dla komum. lotniczej. 23,05 Konvert popul; 
w wyk. ork. symf, pod dyr, J. Ozimińskiego 


szego syna, który zatem powinien zo- 
stać właścicielem Whitesandshouse, 

„Ponieważ sprawa ta żywo obchodzi 
nasze hrabstwo, już wówczas odezwaliś 
my się, że takie nieuzasadnione niczem 
twierdzenie „Daily News* zasługuje na 
surową naganę, choćby dlatego, że mo- 
że dać powód licznym awanturnikom, 
rycerzom przemysłu, w których nasz 
wiek tak obfituje, do samozwańczego 
występowania ze swemi urojonemi pra- 
wami. Warto przecież pokusić się o mil 
jonową fortunę, a choć jej się nie do- 
stanie, bo na szczęście, prawa starej 
Anglji umieją bronić własności, to zaw 
sze można coś zyskać, a dobra psu i 
mucha. 

„ Jakoż nie omyliliśmy się, nieste- 
ty. Dowiadujemy się bowiem z dobrego 
zródła, że zjawił się w Anglji cudzo- 
ziemiec, mieniący się być synem sir 
Władysława Ollertona, niejaki Zygmunt 
Ollerton (tak się bowiem śmie nazywać) 
i głosi, że wystąpi przed sądy o przy- 
znanie mu własności dóbr Whitesanda- 
house, 

„Osobistość to moeno podejrzana. 
Powiada, że pochodzi z Polski, a mówi 
po angielsku jak rodowity Anglik; jeź- 
dzi z drugim, niby służącym, człowie- 
kiem, mającym minę zbiegłego z pie- 
niędzmi agenta bankierskiego, Prócz te 
go, jak nas zapewniano, w Paryżu wy- 
kradł córkę bardzo szanownej damy, 
która goniąc uwodziciela, przybyła za 
nim tu do Plymouth. Niestety! przeko. 
nano się, że człowiek ów wykradzionej 
panny niema przy sobie, co naturalnie 
biedną, nieszczęśliwą matkę naprowa- 
dza na straszne przypuszczenia, 

„Mniemany Ollerton, zabawiwszy 
krótko w Plymouth udał się do Korn- 
walji, a za nim nieszczęśliwa matka. 
Szczęściem, mamy sędziów i prawa w 
naszej Aaglji, które potrafią ukarać u- 
wodziciela i zedrzeć maskę z twarzy 


Wydawca: Spółka z o. ©. „Słow 
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6.45 Kolęda, 6.50, 7.08, 7.25 Muzyka po- | 


ranpa (płyty). 6.52 Gimnastyka. 715 Dzien- 
nik poranny. 7.35 Chwilka pań demu, 7.40 


Zapowiedź programu 7.50 Koncert reklamo f 


wy. 11,37 Sygnał czasu. 1203 Wiadomości 
meteorol. 12.05 Codz. przegl. prasy pol- 
skiej. [2:10 Koncert ork. jazz. 13.00 Dzien- 
nik południowy. 13 05 „Z oper G. Puccinie- 
go* (płyty). 15.30 Wiadomości o ekspor- 
cie polskim. 15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 
Kontert zesp. N, Mańskiej. 16.45 Lekcja ję- 
zyka niemieckiego ze Lwowa. 17.00 Recital 
fortepian. D. Braudówna. 17.25 Skrzynka 
pocztowe. -17.35 Muzyka salonowa (płyty). 
17.50 Odczyt z Poznania. 18.00 Skrzynka 
pocztowa rolnicza. 18.10 Przegląd filmowy, 
18.15 Koncert solistów. 18,45 Pegadanka dla 
dzieci 19.00 Muzyka salonowa (płyty). 19.25 
Chwilka społeczna, 19.30 Odczyt. 19.45 Pro- 
gram na dzień następny. 19.50 Wiadomości 


"sportowe. 20.00 Muzyka lekka. 2045 Dzien- 


nik wieczorny. 20.55 Jak pracujemy w Pol- 
sce 21.00 Koncert w wyk. ork. symf. P.R. 
pod dyr. J. Ozim'ńskiego. 21.45 Feljeton. 
22.00 Koncert reklamowy 20.45 Przeboje i 
melodje z roku 1934 (płyty).24.00 Wiadomo. 
ści meteorol. dla komunik. lotn 23,55 Ma- 
zur z op. „Halka“ Moniuszki. 2400 Bicie 
zegara, 2400 Przemówienie. 00.15 Tr. do 
Stanów Zjedn. Ameryki Północnej, 0.25 Mu 
zyka taneczna 1.00 Wesoła audycja syiwes- 
trowa ze Lwowa, 2.00 Muzyka taneczna. 


u=u=—— A A 
Mydło z Katolickiej fabryki 


DZWON“ 


Częstochowa, ul. Warszawska 4l. 
Jest wyborne wydajne i tanie. 
Ządajcie mydła firmy „Dzwon“, 

KW rr UDA 
ER O A CE. TARO | ama A WANNA NA a -o 
Praktycznym vpominkiem 


jest tvlko złote wieczne pióro; 
z gwarancją do 25 lat. Wielki 
wybór po cenach najtańszych 


„Papierpol” 


Aleja 30. Tel. 24-51. 


poleca: 


żal 


samozwańca. 

„Co zaś do gazety „Daily News“, ta 
zapewne zrozumie ciężką naukę, jaką 
jej dają wypadki i na przyszłość będzie 
ostrożniejsza w swoich wywodach. Oby 
Bóg dał, żeby nauka nie była płonną, 
jakkolwiek nasi dziennikarze wogóle 
niczego się nie uczą i nie nie zapamię- 
tają*. 

Zjadliwy ton tego artykułu, obracho 
wanego widocznie na to, by przeciw 
mnie podburzyć opinję publiczną, ogło- 
sić mnie za awanturnika, oszusta i uwo 
dziciela, mógł anioła doprowadzić do 
wściekłości, zwłaszcza, że w tem wszyst 
kiem, co zawierał W sobie, byłą cząstka 
prawdy. 

Zerwałem się na równe nogi, gaze- 
tę zwiniętą, W bezsilnej wściekłości, ci 
snąłem na ziemię i jak szalony począ- 
łem biegać PO gabinecie. 

Bóg wie, jakie nierozsądne myśli 
przychodziły mi do głowy. Chciałem na 
tychmiast jechać do Plymouth i wypo- 
liczkować redaktora „Merkurego“, cheis 
łem cały świat wyzwać, bić się, mordo 
wać o mój honor, o moje imię, tyle 
razy w tej nieszczęsnej sprawie nera- 
żone na szwank. 

pierwszej chwili, dusząc się w 
tym ciasnym gabinecie, chciałem wy- 
iec, roztrącić Policjantów, lecieć do 
Plymouth, Bóg Wie zresztą, co mi się 
roiło po głowie. 

Na szczęście zjawił się ze swą spo- 
kojną, rozumr4, zimną twarzą pan Ôr- 
ley, 

— wszystko dobrze, — rzekł, kła» 
dąc na biurku kapelusz, — sędzia wy- 
dał żądany Certyfikat, ale co to?... 00 
panu jest. Panie Ollerton? dlaczego par 


jesteś taki wzburzony? 

podniosłem gazetę, podałem mu ją i 
wskazując na przeklęty artykuł, rze- 
kłem ciężko ogąychając: 
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500 dzieci korzysta z dożywia- 
nia w barakach miejskich. 


Szlachetna inicjatywa p. prezyden 
towej Mackiewiczowej. 


W niedzielę dnia 25 bm. z inicjaty- 
Wy i pod osobistem kierownictwem pa- 
hi prezydentowej Jadwigi Mackiewiczo 
Wej rozpoczęto dożywianie dzieci w ba- 
Takach na Stradomiu. 

Dozór nad akcją ma Towarzystwo 
Ogródków Działkowych w Częstochowie. 

oOżywianie prowadzi się z datacji Miej 
Skiego Komitetu Funduszu Pracy. 

Na pierwszym obiedzie byli obecni: 
państwo prezydentostwo J. J. Mackiewi 
| Szowie, członkowie Rady Przybocznej, 
oraz goście. 

Obiad podano dzieciom w czystej, 
Skromnie  udekorowanej sali. Goście 
Mieji okazję podziwiania apetytów wy- 
łodzonych daieci oraz możność stwier 
dzenia, jak akcja dożywiania dzieei z 
baraków , było wprost konieczna, 

Najlepszem dla p. prezydentowej 

ackiewiczowej podziękowaniem za pa- 
mięć o najbardziej opuszczonych w 
mieście, były uśmiechy sytej dziatwy. 

Z dożywiania korzysta około 500 
dzieci. 


Warsztaty szkolne w szkołach 
zawodowych. Ministerstwo W. R.i 
0. P. zamierza przystąpić do urucho. 
Mienia szkół zawodowych, których o- 
środkiem nauczania będzie warsztat 
| Szkolny. Szkoły te miałyby być urucho- 
mione w przyszłym roku szkolnym. 
Podstawą programu przyszłych szkół 
| zawodowych ma być nanka praktyczna, 
| Naogół cała reforma szkolnictwa zawo- 
| dowego jest nastawiona nag i» 
nienie nauki w warsztatach 
| położony ma być kres ró 
dotąd była między klasąf 
ten. 
Do tych czynności powoli 
przedewszystkiem instruktog> 
rolę i zsdania reforma szk 
Szerzyła, nadając im chara! 
 Wawczy. 
W przyszłych szkołach 
„Wie będzie bezużytecznej t 
Drogramach tych szkół nie Si 
miejsca na naukę teoretycz* sai 
| ta taką, któraby abstrahow f 
gospodarczego. E 


y 


i Rejestracja księgowyj > 
i! Ste. W związku ze starania 
| wadzenie ustawy o ochrori 
sięgowych, Związek Księgo 
Sce pragnąc zebrać materjali 
nia liczby osób, podpadający! 
Szłą ustawę, zwraca się do 
księgowych (buchalterów) i 
| ników, aby w dobrze zrozume 
resie własnym zechcieli pogo R 
dres do Centrali Związku $ 
Złota 6) lub w jednym z 
łów w Wilnie, Lublinie, 
Lwowie, Gdyni, Katowicach i 
Sprawa jest ważna i nie 8 
ać ze zgłoszeniem. 


Pierwszy ośrodek 
więźniów. Departament kiiij 


rODZE 
s 
| Sterstwa Sprawiedliwości ML 


FT 


Środek rolny dla więźniów. Œ 
Szkoła rolnicza będzie połąc $i 
rowem gospodarstwem. Sta 
Łagiewnikach Wielkich na Gd 
u. Na roli będzie osadzonych 
Niów, którzy nie są recydywiśSBEE 
Krutują się z pośród włościaiśł 
Ośrodka tego będą kierowani 
iz różnych miejscowości Polsł a 
| euver Mak fs 


UTR 
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MICHAŁ AJDELMAN 


w Częstochowie, Piłsudskiego 7. 
Tel. 13-05, I p. front. 


cze 


d edaż Sukna 
; sorit i Kortów M.A. Lastman 
Częstochowa, Aleja 5. 

Poleca w wielkim wyborze materjały: pal- 
totowe, ubraniowe, pokrycia na futra, spo- 
dniowe, na palta damskie, dziecięce oraz 
wojskowe zpierwszorzędnych fabryk 
Bielskich i Tomaszowskich 
po cenach fabrycznych. 

| a a aea 


dniem 1 grudnia pierwszy v E 


„SŁOWO* 


Projekt ustawy o zbiorowych umowach pracy. 


Rada Ministrów rozpatrywać będzie 
w najbliższym czasie projekt ustawy o 
układach zbiorowych pracy. 

Projekt przewiduje, że układ zbioro- 
wy ustala warunki, jakim mają odpo- 
wiadać umowy indywidualne o pracę lub 
umowy o naukę uczniów przemysłowych 
oraz określa związane z pracą ogólne 
obowiązki i uprawnienia stron. 

Układ zbiorowy zawrzeć może ze 
strony pracodawców poszczególny pra- 
codawca lub zrzeszenie, ze strony pra- 
cowników zaś — Związek pracowni- 
ków. 

W pewnych wypadkach układ zbio- 
rowy zawrzeć może ogół pracowników 
zakładu pracy, reprezentowany przez 
delegację. Układ zbiorowy powinien być 
zawarty na piśmie i zarejestrowany u 
właściwego inspektora pracy. Ustala on 
działy pracy i kategorje pracowników, 


Wiadomości radjowe, 


E Poznāj swą duszę. 


„Poznanie samego siebie”—taki jest 
tytuł 3-go odczytu z cyklu „Kultura fi- 
lozoficzna”, który prowadzi przed mi- 
krofonem prof. Tadeusz Kotarbiński w 
dn. 29-ym listopada (czwartek) o godz. 
21.45. Prelegent rozwinie w tej prelek- 
cji charakterystykę psychologji. Będzie 
tu mowa o aspektach tej nauki, która 
rozpoczęła istnienie, jako część filo- 
zofji, spekulująca na temat duszy, do- 
szła zaś do fazy o znamionach przeciw 

ie prakoanoawiem psychologów, 
e uznać psycholo- 
ji, widząc w niej 
niczą, rozstrząsania 
ją z niej wyrugować 
cji i eksperymentu 
etylko bez pojęcia 
ez pojęcia świa- 


ja“ -- Zygmunta 
w „Teatrze 
hźni*. 


stopada o godz. 17 
daje jedno z arcy- 
ury romantycznej 
Zygmunta Krasiń 
ze, zwłaszcza mie- 
i, a nawet i ci z 
rzy mieli sposob- 
otężnego dramatu 
nem, będą mieli 
się z jego pełną 
treścią — przez 
epertuarze radjo- 
atury polskiej, na- 
sze znaleźć się 
enicznych, są co- 
ianie, gdyż radjo 
sprawę ze swej 
płeczeństwie. 


udziom dobrej 
ss 


u na Zjeździe U- 
Radjofonicznej w 
"ono zasady zbio- 
"jej, w której wez- 
narody europej- 
- zapoczątkowana 
ych krajów w u- 
cnie będzie miała 
'akter, co wypły- 
;złorocznych. 


yty gramofonowe 
mi wszystkich na- 
Każda płyta po- 
ępem, zawierają- 
500 słów i obja- 
ybrzędów związa- 
żego Narodzenia 
py będą zredago- 
ch: krajowym i 
I1IAIICUS m. 


Trzydziestolecie pracy naukowej 
Pana Prezydenta Prof. ignacego 
Mościckiego. 

W dniu 7.XII. przypada trzydziesta 
rocznica pracy naukowej Pana Prezy- 
denta . Prof. Ignacego Mościckiego, zna 
komitego i cieszącego się światową 
sławą uczonego i wynałazcy. Uroczy- 
stości Jubileuszowe będą transmitowa- 
ne przez Polskie Radjo. 


Ani Warszawa, ani Luxemburg 


W notowaniach zagranicznych z od 
bioru stacyj długofalowych w ubiegłym 


"skich, w rubryce „i 


Narodzenia usły- 


których dotyczy, z oznaczeniem terenu 
działania 
Ustawa nie dotyczy następujących 


kategoryj pracowników: osób, zatrudnio- 


nych w urzędach państwowych, przed- 
siębiorstwach państwowych: „Polska 
poczta, telegraf i telefon” i „Polskie 


koleje państwowe”, pracowników mono- 
poli, prowadzonych w zarządzie pań- 
stwowym, pracowników lasów państwo- 
wych, uczniów w warsztatach szkol- 
nych, pracowników urzędów gminnych 
i samorządowych oraz ich przedsię- 
biorstw i zakładów, których warunki pra 
cy oparte są na statucie, robotników, 
rolnych, leśnych i ogrodowych oraz 
przedsiębiorstw, związanych z tego ro- 
dzaju gospodarstwami, nie posiadają- 
cych przeważającego charakteru han- 
dlowego. 


tygodniu znajdujemy krótką uwagę 
rozgłośni warszawskiej. Okazuje się, 
że odbiór naszej stacji centralnej na 
zachodzie Europy był przeważnie ska- 
żony przez falę Luxemburga. W rezul- 
tacie żadna z tych dwu rozgłośni nie 
była słyszana wyraźnie. 


Z KRAJU. 
Zuchwała Kradzież ryb. 


Onegdajszej nocy dokonano w Hele- 
nówku pod Łodzią niezwykłej kradzie- 
ży. Ze stawu należącego do dyrekcji 
kolejek dojszdowyceyzea= 
spuścili wodę, pocz Sag 
ilość pyb. Dyrekcja 
oblicza, że złodzieji 
kg. ryb. Policja wi 


Mauc 


W niedzielaych| 
dzienników Nowegóć 
Aageles i wielu in 


jawiło się następuj 
re wielkością, rodi= 
dem wyróżniało si 
nych: 
B „Uwaga! Ki 
Maud? Uwaga! 
Jestem prz 
pięćdziesiątki. d 
jącym, bogatym: 
biącym naturę, S 
Szukam towarz 
ideałem jest bo 
„Maud zna się 1 
(m przez Jamesa . 
Kobieta, która 
szczęście, musi 
Czy istnieje © 
Odpowiedzi vi 
szę nadsyłać doj 
nika pod „Tutaj 
Jest poniedziałe — 
południem. p 
Młoda kobieta w 
„Hopkinsa i Jeffrie 
— Czem mogę $ 
sprzedawca, pas 


— Niestety! — 
dawca. — Waszysbki 
re mieliśmy na skł4 8 
rano sprzedane. 

Młoda kobieta 
mówi stanowczym į 

— Ależ ja muszą 
książkę! 

— Jużeśmy tele 
nictwa „Stockbroke 
sprzedawca. — Dz% E A 
najpóźniej jutro rano" Uuzywamy 
wu powieść. Może pani łaskawie zosta- 
wi swój adres, a my książkę natych- 
miast po otrzymaniu jej odeślemy do 
domu. 

— Doskonale! — mówi młoda ko- 
bieta z ulgą i wdzięcznością. 


zy u” 


Podobne sceny rozgrywały się tego 
poniedziałku w 548 księgarniach Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Takiego napływu zamówień, księga- 
rze amerykańscy jeszcze pio przeży- 
wali. s 


— -~ — — | — 


W trzy tygodnie później... 


Ciekawy proces ; 
o wielożeńswo. 


Sąd okr. w Grodnie rozpatrywał spra 
wę zast. komendanta miejskiej straży 
pożarnej w Grodnie Szczepana Uznań- 
skiego, oskarżonego o bigamję. 

Usnański ożenił sią w r. 1911 w 
Zduńskiej Woli z Marjanną Jakubow- 
ską. W czasie wojny żona wyjechała 
do Rosji, później zaś również Uznań. 
ski znalazł się tam, jednak nie odna- 
lazł żony. W r. 1918 Uznańskł wrócił 
do Polski i osiadł w Grodnie. Starał 
sią dowiedzieć, co się dzieje z jego żo- 
ną w Rosji, Konkretnie nie nie dowie- 
dział się, natomiast doszły go pogłoski, 
że żona jego zmarła w Rosji. Wówczas 
Uznański w r. 1919 zawarł w cerkwi 
prawosławnej w Grodnie związek mał- 
żeński z Wierą Lubowicką, legitymując 
się przed popem prawosławnym dowo- 
dem osobistym, w !tórym figurował ja- 
ko kawaler. 


W r. 1927 druga żona Uznańskiego 
zmarła, a Uznański w r. 1930 zawarł 
tym razem w kościele katolickim, zwią- 
zek małżeński po raz trzeci. , 


Urząd prokuratorski oskarżył Uznań 
skiego o bigamję, ponieważ okazało się 
że pierwsza jego Żona Marjanna żyje. 
Rzekoma nieboszczka ` przybyła na- 
wet na rozprawę i zeznawała w charak- 
terze świaska. Podczas rozprawy oka- 
zało się, że o rzekomej śmierci pierw- 
szej żony informowała Uznańskiego je- 
go matka. Uznański bzł w swoim oza- 
gie działaczem niepodległościowym PPS. 
i w r. 1905 został zs'to ukarany przez 

Sąd skazał Uznańskiego 
cy więzienia, przyczem — 
uwage, że bigamj» popełrio 
w r. 1922 — karę tę na za- 
stji całkowicie umorzył. 


| rzeczy. 


atnem biurze firmy wydaw- 
skbroker i S-ka“ siedzą na- 
bie dwaj panowie: pisarz 
awell i wydawca Wiliam 


imi leżą rachunki, a miny 
ą zadowolenie. Powieściopi- 
all mówi: 

m pełen podziwu dla pana, 
broker! Wywiązał się pan 
swego przyrzeczenia. Dzię- 
u wspaniałemu podstępowi 
»m matrymonjalnem w ciągu 
sdano 60 tysięcy egzempla- 
owieści. A tu leży jeszcze 
na 30 tysięcy! Teraz i ja i 
śmy się naszych trosk. 
dzo! — odpowiada wydaw- 
sony.. — Co ja, na miłość 
ie z sześćdziesięcioma tysią- 
afij...2 


IATA. 


y lekarz rzymski 
swą pacjentkę 


Mikobierców na miljon 
lirów. 


kich sferach ludności Rzymu 
wśród zamożnej inteligencji 
orunujące wrażenie areszto- 
Żrunona Aliotty, który cie- 
oją nieskazitelnego człowie- 
ègo lekarza. 
ta od dłuższego czasu opie 
chorą hrabiną Agnieszką 
M mieszkała w śródmieściu 
M ruszka-wdowa, ciężko cho 
MB: za dziwaczkę, która taiła 
Semi już dziećmi stan ma- 
FRozystkie więc papiery war- 
OO żuterję bezcenną, gotówką 
w złocie, biletach skarbowych i srebrze 
chowała starannie w „safetach* banko- 
wych, ale żadne z jej dzieci nie wie- 
działo dokładnie, w jakim banku znaj- 
duje się skarb staruszki i ile wynosi. 

Jedynie stara służąca cieszyła zaufa 
niem zdziwaczałej arystokratki, 

Dr. Aliotta otoczył staruszkę tak 
czułą opieką, a przytem był tak czę- 
stym gościem w jej domu, że wkońcu 
zdołał pozyskać całkowicie jej zau- 
fanie. ) 
Gdy staruszka zmarła przed kilku 
tygodniami, nie pozostawiwszy testa- 
mentu, przystąpiono do urzędowego spi 
sania inwentarza. Ku ździwieniu spad. 


wu 


Nr. 289. 


"Wkrótce 


Aresztowany pod zarzutem dzia 
łalności antypafistwowej. W tych 
dniach władze bezpieczeństwa publicz- 
nego aresztowały ,w związku z cało- 
kształtem jego działalności 28-letniego 
Mordkę Wajsberga, zamieszkałego przy 
ulicy Warszawskiej 23, byłego redaktora 
oopowiedzialnego obecnie zawieszonego 
już czasopisma w języku żydowskim 
p. n. „Trybuna”. Wajsbero ostatnio wy- 
dał broszurę w języku polskim, poświę- 
coną przebywającemu obecnie w obo- 
zie koncentracyjnym w Niemczech przy 
wódcy komunistów niemieckich Thalma 
nowi. 

Aresztowianego Wajsberga pod kon- 
wojem wysłano do więzienia śledczego 
w Łodzi. 


Tragicznie zakończony spór © 
miedzę graniczną. Między mieszkań- 
cami Nowej Wsi (gm. Węglowice) Anto- 
nim Scieburą a Piotrem Załogą oddaw 
na istniały naprężone stosunki na tle za 
targu o miedzę graniczną, które wresz- 
cie w sierpniu br. doprowadziły do krwa 
wej katastrofy. 

Jak świadkowie zeznali wczoraj w 
tej ciężkiej i ponurej sprawie, Załoga, 
podejrzewając, że Sciebura ukradł mu 
z póla kartofie, po% = r" 
dowiedziawszy się, 
grzyby do lasu, pol 
pędy, uzbrojony w pc 

Po kilkunastu 
nia wreszcie odnalaz 
ka, zajętego zbierani 
tro z miejsca zaatak 
drągiem w głowę. | 

Od silnego ciosu | 
ciało w oczach i 
ziemi, wówczas Zało, 
krakiem i nuże młóc 
całem ciele. | 

Jeszcze chwila i S 
zginąłby pod oszalał 
] w ostatniej, niemal% 
nagłym błyskiem św 
niał sobie, że ma pr. 
rym ścinał grzyby. U 
ludzki wysiłek, podni 
omacku dźgać nożen 
usłyszał jęk śmiertel 
tchawicę Załogi. | 

Wczoraj Sciebura 
oskarżonych pod z 
Załogi. | 

Sąd Okręgowy pó 
sędziego Herasimowi 
podprokuratora Chav 
cy oskarżonego mec. 
nał, że Sciebura dz. 
niecznej i uniewinnił 


Y 


w 


Grey Scale +1 3 


merar ra 


Dźwiękowe 
Rino - Teatr yy 


Najweselszy 
Humor! Sensać 


Pat Paf 


jako komp 
z uroczą AZ ĄS 4 i 3 
Nad program: Wspantałte dod. dżwięk. 


s] 


usou 


Mydło z Katolickiej fabryki 


DZWON” 


Częstochowa, ul. Warszawska 41. 


Jest wyborne wydajne i tanie. 
Żądajcie mydła firmy „Dzwon“. 


AOR AZP" 


Sprzedaż Sukna 
w i Kortów M.A. Lastman 
Częstochowa, Aleja 5. 
Poleca w wielkim wyborze materjały: pal- 
totowe, ubraniowe, pokrycia na futra, spo- 
dniowe, na palta damskie, dziecięce oraz 
wojskowe z pierwszorzędnych fabryk 
Bielskich i Tomaszowskich 


3 po cenach fabrycznych. 
PRZE SSE. 


„SŁOWO* 


„CZARNY LA 


Wczorajszy proces komunistyczny. 


W dniu wczorajszym sąd okręgowy 
pod przewodnictwem sędziego Herasi- 
mowicza i przy udziale sędziów Terpi- 
łowskiego i Pawelskiego jako wotantów 
rozpoznawał sprawę 24-letniego Stani- 
sława Zasunia, 32 letniego Stanisława 
Rówki i 25 letniego Zygmunta Szewczy: 
ka, oskarżonych o to, że w roku 1934 
jako członkowie Komunistycznego Zwią- 
zku Młodzieży Polski rozpowszechniali 
odezwy komunistyczne i agitowali na 
rzecz komunizmu. 

Akt oskarżenia w sprawie: tej przed- 
stawia się następująco: J 

„ W związku z wzmożoną akcję ko- 
munistyczną w Częstochowie w lecie 
1934 r. specjalne patrole obchodziły pe- 
ryłerje miasta. W dniu 11 sierpnia 1934 
r. dwaj funkcjonarjusze policji Włady- 
sław Wesołowski i Jan Chmielewski, 
obchodząc łąki pomiędzy Rakowem a 
Zawodziem zauważyli grupę mężczyzn, 
siedzących razem. Policjanci podeszli do 
siedzących i przeprowadzili rewizję. 
Wśród siedzących byli oskarżeni Rówka 
i Szewczyk. Przy jednym z nich, t j. 
żonym Stanisławie Rówce, 
ledki broszury „Nowy Prze 
j przez C.-K: |K. „P. P. 
ym Zygmuncie Szewczyku 

bloczki „Mopru” orez 
„Mistocja Międzynarodo= 
obotni.zego”. 
Bwizji dokonanej u Rówki 
komody znaleziono broszu” 
plenum C.K K P. P.”i 
Przeprowadzona rewizja 
której pracoweł Szewczyk, 
afce jego ukryty referat o 
stycznej. Ekspertyza grafo- 
rdziła, że referet ten jest 
z Zasunia, który również 
o tego. 
a z zeznań świadka Stefa- 
oskarżony Zasuń w dniu 
r. w Częstochowie około 
a” wręczył plik odezw ja- 
m, którzy odezwy te po- 
ać na terenie fabryki 


p OSKA 


anych posiadanych przez 
y w Częstochowie, oskar 
znany jest z działalności 
j od r. 1929. Jako czło- 
P. obsługiwał on poszcze: 
w referaty, ulotki i urzą- 
”. Również pozostali dwaj 
edług relacji policji— byli 
nkami K. Z. M.P. „ 
prok. Chawłowski, proto- 
a prowadził mgr. Rodał, 
ówki bronił mec. Dorf. 
c. dr. J. Markowicz, Za- 
sam. 
dowy obfitował w różne 
menty. Zacząć trzeba od 
s Aa ek Jarząbek cofnął swoje 
"EL" nanie, opowiadając dość 
= ję, że złożył obciążające 
piwko Zasuniowi, ulegając 
ego ze swych znajomych. 
konfrontację Jarząbka g 
pm sprawcą nieszczęścia 
baj skonfrontoweni powie” 
oczy dużo przykrych rze: 
emu poruszeniu licznie ze 
ności, 
jione mimowolnego humo 
lie świadka Libocha, are- 
łące pod Rakowem ra- 
em z ozewczykiem i Rówką. Liboch 
zeznał, że dnia tego razem ze znajomy- 
mi wybrał się za miasto, aby odetch- 
nąć świeżem powietrzem. Aresztowanie 
nastąpiło w chwili, gdy najniewinniej w 
świecie leżeli sohie na łące, z oczami 
utkwionemi w niebo, obserwując przelot 
pierzastych obłoków letnich. Co dotyczy 
znalezionej okładki broszury komuni- 
stycznej, to Rówka, poczuwszy nagły 
ból żołądka, podniósł ją z ziemi w wia- 
domym celu hygjenicznym. 

Bezwiedna komika zeznania świadka 
osiągnęło kulminacyjny swój moment w 
chwili, gdy zaczął opowiadać on sądowi, 
jak potraktowano ich w komisarjacie po 
licji i jak kazano wszystkim  aresztowa- 
nym po wojskowemu stać na baczność. 
I nawet chciano bić świadka, leoz „nie 
mieli odwagi” wykonać tego zamiaru. 

I jeszcza jeden ciekawy epizod: przed 


sądem staje 10 letnia córeczka oskarżo 
nego Rówki i bardzo płynnie, z lekkiem 
tylko drżeniem głosu, zeznała, że to ona 
na kilka dni przed aresztowaniem ojca 
znalazła gdzieś w polu bloczek Mopru 
(Międzynarodowa Organizacja Pomocy 
Ofiarom Rewolucji) i broszurę, którą 
policja później znałazła u nich w domu. 
Pprok. Chawłowski, opierając się na da 
nych przewodu sądowego, domagał się 
przykładnego wymiaru kary dla wszyst- 
kich oskarżonych. 

Sąd skazał wszystkich oskarżonych 
na karę po 2 lata więzienia, z zalicze- 
niem aresztu prewencyjnego od dnia 11 
sierpnia rb., lecz biorąc pod uwagę do- 
tychczasową niekaralność Rówki i Szew 
czyka i ich stosunkowo skromną rolę w 


Popierajcie akcię 


„DniPrzeciwgruźliczych 
Składajcie ofiary 
na walkę z gruźlicą. 


KAPY, FIRANKI, STORY 


bielizna pościelowa i osobista 


R. CUDEK 


Kilińskiego 5. 


«4 


jaglicę — 3. 

W tym tygodniu zmarło w naszem 
mieście 23 chrześcijan: 3chłopców,4 dzie 
wcząta, 7 mężczyzn i 9 kobiet, oraz 
żydów: 1 dziewczynka. 


partji resztę kary im zawiesił na prze- 
ciąg lat 5 
ADUARD 203 NEONY FE NEA RCA AA ORA PE LE DATES 


Fatalny skok. 
Koła pociągu obcięły handlarzo- 
wi obie nogi. 


Znowu redukcja... Zarząd fabryki 
wyrobów celuloidowych przy ul. Jaskro 
wskiej nr. 59, z dniem 14 bm. wymó: 
wił pracę wszystkim zatrudnionym u 
siebie robotnikom w liczbie 40, zamie- 
rzając z dniem 31 bm  unieruchomice 
fabrykę spowodu braku zamówień. 

Nieszczęśliwy wypadek 

funkcjonarjusza policji. 

Nieszczęśllwemu wypadkowi uległ 
wczoraj st. posterunkowy P. P. z poste 
runku w Gmaszynie, p. Stanisław Kos- 
trzewski. 

Przybył on z Gnaszyna do Często- 
chowy autobusem, z którego wysiadł on 
w III Alei obok domu Ne 50, zamierza- 
jąc udać się do sądu okręgowego. W 
momencie. gdy st. posterunkowy Kos 
i trzewski przechodził przez jezdnię, nad 
jechała taksówka, oznaczona Ne rej. KI. 
71555. Potrącony przez auto policjant 
upadł na jezdnię, doznejąc okaleczenia 
głowy nad lewem okiem. Rannego w sta 
nie nieprzytomnym przewieziono do szpi 
tala Panny Marji na kurecję. Według 
przewidywań lekarza, kuracja potrwa o: 
koło 5 dni. 


me odnoszące się do 
częstochowskiego 
inich. 

lakcją Bolesława Stali. 
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y, pozostawia dziś szczątki trzech baszt 
liej składał się on z dwóch części: gór- 
lnej mieszkalnej, każda miała oddziel- 
były przez mury. Naprzeciw zamku 
a obronna. Opis O. z rysunkiem podał 
VIl, 237, z 1874 r., str. 347), „Kłosy” (t. 
szechny” (z 1884 r. Nr. 4). O par., dek, 
gm. należy do s. gm. ok. VI w os: 
a, ma 11,221 mr. obszaru i 4414 lud. 
ów. Olsztyńskie starostwo niegrodowe” 
iem, pow. lelowskim. Podług lustracyi 
< olsztyński, miasto Olsztyn i wsie: Za- 
wa, Turów, Biskupice, Kusięta, Suliszo- 
Jachimów i Ciecierzyn. W r. 1771 po- 
omirski, miecznik kor., opłacając zeń 
berny złp. 2,831 gr. 14. Na sejmie z r. 
plitej to sstwo w emfiteutyczne posia- 
otryckiemu. Dewniej zwano je sstwem 
P dóbr tych utworzono  olsztyńską eko- 

nomią dóbr rządowych. 2) O., kol., pow. piotrkowski, gm. Bełcha= 
tówek, par. Grocholice, ma 9 dm, 94 mk., ziemi włość. 139 mr. 
W 1827 r. było tu 2 dm., 15 mk. 


DANKÓwW. 


Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego pod redakcją Br. Chle 
bowskiego. Tom | Warszawa 1880— str, 902—903. 


Colour Chart #13 | 


Danków, 1) wieś, nad rz. Lizwartą, pow. częstochowski, gm. 
Lipie, par. Danków, o 5 w. od Krzepic, o 37 od Częstochowy, na 
prawo od drogi z Częstochowy do Krzepice. Posiada kościół par. 
murowany, szkołę elementarną od 1814 r., piec wapienny i fabry- 
kę żelaza zatrudniającą 20 robot. i wyrabiającą rocznie za 23,000 
rs. W 1827 r. było tu 53 dm. i 375 mk.; w 1860 r. liczono 52 dm., 
385 mk. Kościół murowany, dosyć gustownie wystawiony, kosztem 
Stanisława Warszyckiego kaszt. krakowskiego 1550 r., posadzka ka- 
mienna, wieża na kościele 76 łokci wysoka, druga mniejsza, w po- 
środku kościoła; cmentarz murem i wałem otoczony od brzegu 
rzeki Lizwarty, który to wał odgradzał dawniej dyecezyą gnieźnień- 
ską od krakowskiej. Parafian do kom. wielkanocnej obowiązanych 
było w r. 1779:250. Dziś parafian 3000. Początek swój i uposażenie 


